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Pierwsze głosowanie. 


Nad oświadczeniem, jakie złożył w War- | pruskiej, ! 


sziwskiej Radzie prezydent gabinetu Dr 
Stoczkowski, wywiązała się dyskusya, któ- i 
rej przebieg jest znany uzyielnikom ze 
sp.awozdaniu, nadcslaiego przez naszego |okazało się, w jak skomplikowanych wa- 
korespondenta. Była to pierwsza dyskusya|runkach teraź?ma działać politycznie pań- 
polityczna w powstającem państwie pol-|stwo polskie. Szkic ten musi zawrzeć umo- 
shlem, przejiowadzona przez ciało, które|wy międzynarodowe, nie mając nietylko pra- 
biladem swym reprezentuje wszystkie od-|wa repiezentacyi miedzynarodowej — któ- 
cienia polityczne kraju, poza najskrajniej- | re odjęto mu wyraźnie, na pismie — ale nie 
kcą lenicą. Reprezentacya to ułamkowa i|mając także wladzy politycznej wen nętrz- 
uedoskonała, liczebność niejednej grupy |nej, nie mając skarbowości, me mając, wre- 
czionków Rady Stanu pozostaje w rażącej |szcie, granie na mapie geograficznej. Umo- 
dy:proporeyi do oparcia, jakie ich zasady |wy te — jak Dr Steczkowski stwierdził — 
w społeczeństwie posiadają — lecz nie-|zawrzeć musi, jeżeli ma otrzymąć możność 
niniej, trzeba powtórzyć, każdy bardziej |chociażby pewnego oddechu, możność two- 
Exrystalizowany kieruncz może przez usta rzenia przynajmniej własnej administracyi 
riuwców utorować sobie drogę do ogólu i|w niektórych dziedzinach. Dr Steczkowski 
do opinii powszechnej zaapelować. nie jest politykiem sentymentu, a już tem 
tuzprawy nad deklaracyą Dra Steczko- | mniej poliżykiem złudzeń. I jeżeli jego twar- 
skiego były dyskusyą w materyi dość |de wywody dotrą wszędzie, gdzie jeszcze 
£iuiutnej. Nie moglo być inaczej, gdyż pre-jistotne położenie państwa polskiego znane 
zydent gabinetu przedstawił stan dzisiejszy |nie było, to Rada Stanu już spelniła zna- 
władzy państwowej polskiej rzeczowo i bezjczną część swego przeznaczenia, bo stała 
upiększeń, któreby osłaniały stan istotny: |vię trybuną, zktórej do całego świata prze- 
pustkę. Z mowy Dra Steczkowskiego wy-| mawia rzeczywistość. 
nikało, że tworzenie organów pańsbwowych| Z drugiej strony objawił się również nie- 
Lutrafia na trudności ciągłe i mieprzezwy-| ugięty zamiar wszystkich odcieni polity- 
ciężalne, jak dotąd. Niełavwo emateryali- |cznych polskich — poza skrajną lewicą — 
zować to ciało astralne, które od © listo-|aby i w tych najcięższych warunkach rąk 
pada 1916 nazywa się państwem polzkiem. | nie opuszczać. Wszystkie grupy, z Klu- 
Mimo wysiłków, jakie podejmowały dwaj bem Międzypartyjnym na czele, oświad- 
już gabinety, kończy się na mgławych 1a- |czyły gotowość współpracy w. każdem dzie- 
rysach i rozwiewnych konturach państwo-| ie realnem, jakie Rada Stanu mrzedsie- 
wości: dość przypomnieć, że ani skarbo- | wziąćby miała. Różnice poglądów przeja- 
mość, ani administracya polityczna kraju | wiły się wówczas dopiero, gdy przyszło 
ne znajdują się w rękach polskich — a/rozstrzygać o uywawnieniu rządu do roko- 
wymieniamy tylko dwie dziedziny podsta-| wań politycznych, których przeprowadze- 
wone, przemilczając tyle innych luk, jak|nie i ukończenie uważa Dr Steczkowski za 
rownież dualizm ustawodawczy, który czy-| konieczny warunek, aby państwo polskie 
ni jcnera)-guternatorstwa okupacyjne Źró- | otrzymało zezwolenie na dalszy rozwój, 
dleom prawa ma rówui z Radą Stanu, a w| Pojawiły się trzy formuły. W jednej za- 
pewnej mierze umieszcza ponad nią te in- |proponowano zsolidaryzowanie się z poglą- 
siancye okupacyjne. Dr Steczkowski ni- |dami rządu i zawezwania go, aby jak najspie- 
czego nie zatajal i krasomowczym optymi-|szniej „określił i ustalił wzajemny stosu- 
zuiem się nie unosil. Należy mu się za to|nek państwa polskiego i mocarstw central- 
mdzięczność, równie jak za jasność, z ja-|nych*. Za formulą tą, podpisaną przez je- 
ką postawił swój pogląd na warunki, któ-|denastu aktywistów, z p. Łempickim na: 
ic, jego zdaniem, rozwój państwowości pol-| czele, głosowało tylko ośmiu — trzej za- | 
skiej przyspieszą. wieruszyli się w drodze między projektem, | 
NVarunki te, skupione w jeden kompleks, |a wykonaniem. Tak zwany „prosty porzą- 
muszą otrzymać nazwę: związek i sojusz|dek dzienny“, zaproponowany przez wiry- 
Polski z państwami centralnemi. Dr Ste- | listów i 13 „aktywistów“, którym oświad- 
czkowski wyraził się: „rozstrzygnięcie po-|czenie rządu przyjęto do wiadomości, uzy- 
lityczne i uregulowanie stosunku państwa |skał 25 głosy przeciw 36, zatem został za- 
puskiego do mocarstw centralnych“; p.|akceptowany, a to pod nieobecność kilku 
Lempicki mówił poprostu o „przymierzu `g | członków i przy powstrzymaniu mię od gło- 
mocarstwami okupacyjnemi*, nie można |sowania również kilku. Odpadła wobec te- 
zaś przemilczać i p. Studnickiego, który|go formuła Klubu Międzypartyjnego, Rtó- 
rozprawił się już nawet z koncepcyą au-|rą miano uznać, że kwestye polityczne, 
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Ze wszystkich poetów niemieckich ten, 
któ" napisał słowa najgórniejsze, najbar-| (Każdy go miał, a nikt go nie oceniał. Ka 
dzicj pogodne, jedyny, który w tej demo-|żdy pokrzepiał się tem słodkiom źródłem. Jak 
nicziiej wojnie zachował spokój prawdziwie | teraz dźwięczy imię: pokój! Nieśmiało i bur- 
goetlowski, to ten, którego gościć i uwa-|dzo odlegle dźwięczy ono ciężkie od łez!...) 
żać prawie za przybranego Syna ma za- E 2 * 

Bźczyt Szwajcarya: Herman Hesse. Żyjąc fiekawem jest obserwować zachowanie 
nadal w Bernie, w bezpiecznemi schronjeniu się młodych pism peryodycznych. Podczas 
prze zarazą moralną, rozmyślnie trzymal kiedy miesięczniki dawne, mające już usta- 
kię zdala od walki. Wszyscy pamiętają jego loną markę, te które odpowiadają francu- 
piekny artykuł z 3 listopada 1914, w „Neue skiemu „Revue des deux Mondes“ albo 


Jeden hat der süsse Quel] gelabt. 
O wie klingt der Name Friede jetzt! 


Klingt Bo fern und zag, 

Klingt so trinenschwer, 

Keinar waiss und keunt den Tag. 
Jeder sehnt ihn voll Verlangen her... 


<uriebher Zeitung“, przedrukowany 16 


24h 


W Krakowie 


Wydanie całodziem 


ne na 
sę prowincyi | w okup. austr. 


stro-polską i okazawszy jej niedwuznaczny |przez rząd wymienione, mogą być rozwią-| 
kontempt, rzucił parę dyskretnych czuło- |zane tylko przez Sejm. Dr Steczkowski o-|. 
ści pod adresem konceptyi „drugiej“, tj. |Świadczył się przeciw niej. 


Zaznaczył, iż 
Rada Stanu uniemożliwiłaby takiem oświad- 
czeniem pertraktacye polityczne, jakie rząd 
podjąć zamierza, Wynika stąd, że formuła 


Dzięki oświadczeniu Dra Steczkowskiego | uchwalona na takie rokowania pozwala i 


że rząd je rózpocznie. 

Oto szkielet obrad politycznych, jakie 
przedsięwzięła Rada Stanu. Rozpocznie ona 
pracę ustawodawczą w tym szczupłym za- 


kresie, jaki jej został przez okupantów wy-|4 


znaczony. Ale polityczny punkt ciężkości 
do niej się nie przeniesie. Będzie tkwił da- 
lej tam, gdzie znajdował się dotychczas: w 
Wiedniu i w Berlinie,.a raczej, porządkując 
ściślej: w Berlinie, a także w Wiedniu — 
będzie spoczywał na dnie rokowań, których 
wynikiem mapodziewa się Dr Steczkowski 
kupić dla państwa polskiego możność dal- 
szej budowy jego organów. DSytuacyę tę 
ogląda dzisiaj cały świat polityczny, dzię- 
ki chłodnej jasności, jaka padła na nią z 
Rady Stanu. Sytuacyi tej musi spojrzeć w 
oczy każdy odpowiedzialny polityk, aby 
rozważyć ją pod kątem dzisiejszych warun- 
ków i nacisku, jaki ze sobą niosą. 

Rzecz prosta, że na układ między Kró- 
lestwem a państwami ceentralnemi przyjść 
może czas nie prędzej, aż Wiedeń porozu- 
mie się z Berlinem. Dla tego nie należy 
przypuszczać, aby: Radzie Stanu zabrakło 


czasu na” spokojne, metodyczne przygoto- | 


wanie materyału ustawodawczego, 
może obmyślać w swym skromnym za- 
kresie. 


jaki 


Podaliśmy onegdaj za „Nową Reformą' tekst 
tajnej umowy xrusko-austryackiej o utworezniu 
w ramach monarchii habsburskiej nowego kraju 
koronnego „z tej części Galicyi wschodniej, która 
w przeważającej liczbie zaludniona jest przez U- 
kraińców'". Ministrowie austryaccy uznali Galic} e 
za ciało podzielne. Abstrahując od tego, jak wobue 
tajnych i jawnych postanowień brzeskich zacliov.u 
się wogóle dalszy rozwój wypadków, należy Bpy- 
tać, czy kierujące czynniki w państwie austrya- 
ckiem gotowe 8ą przyznać tę samą właściwość 
prowincyi śląskiej, której wschodnia, polska 
część domaga Bię niedwuznacznie rozwodu £ za- 
Km. 


chodnią, i jeśli nie — to dlaczego? 


Rzeczy polskie. 
„Ezaw* I „pogromy“. 

Pomiędzy żydami warszawskimi toczy się 
walka o wybory do gminy wyznaniowej. 
„Das Juedisehe Worm“ poświęca tym zapa- 
Bom gorzkie uwagi. „„Odd.uwna—pisze—go- 
tące głowy ze swym językiem przeklętym 
i aroganckim tonem były plagą żydów 


36 h 


Wydanie całodzienne 9 
e w okup. niemiecuicj śm 
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Zamawiać „Gies Naredu* meżna we wszysikich urzędach pocztowych Ausire-Węgier, Pelski I Niemiec, we wszystkich ngencyach dzienników lub 
bezpośrednie w Administracyi. (W OQkupacyi niemieckiej welne jedynie premimerewać za pośrednictwem urzędów pocziuwych). — Wpłaiy można usku- 
teczniać wrzekazami wecztewymi, przez Pecziowa Kasę Oszczędności (Koote Kr 23083), przez Bank Krajowy iw Adnipistracyi Wydawnictwa, 
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Poza tem. że interesy narodowe wymaga- 
ją od nas koniecznie jednolitości, zgodnego 
współżycia i pomowy wzajemnej, ten stan 
rzeczy jest także dlatego szkodliwy, że 0- 
becnie nieżydzi czytają prasę żydowską 
w bardzo wybitnym stopniu, a wyciągi i no- 
tatki z niej są powszechnie rozszerzane, tak, 
że prasa żydowska nie jest już więcej we- 
wnętrznym organem żydowskim, zwróconym 
jedynie do wewnętrznego świata żydowskie- 
go, jak to bywaio za czasów rosyjskich, że 
nikt, oprócz cenzury. nie interesował się ży- 
ciem i dążeniem tej prasy. Dzisiaj liczą się 
z nią na równi z prasą ogólną. 

Zapytujemy więc: eo rozumie czytelnik 
mieżydowski przez to. że czyta, jak Szyja 
Gotlib (chodzik i agitator syonistów war- 
~ mawskich) mówi, iż w pogromie kra 

kowskim winni są ortodoksii 

łch polityka, a p. Orzech (bundowiec) 
i mówi, że to właśnie syoniścł winni w 
tym pogromie. Przecież to znaczy, łe 
kydzi sami przyznają, iż na nich 
właśnie pada wina za pogromy, 
a Ezaw niema żadnej winy. 


t 


i 


Mniejsza o owe „pogrony* krakowskie, 
które już weszły do dziejów, dzięki bujnej, 
a celowej fantazy! żydowstwa. „Gazeta Po- 
ranna“ tak charakteryzuje powyższe wy- 
wody: 

Zanim wyjaśnimy wyrażenie bardzo gna- 
mienne: Ezaw. możemy uspokoić źargo- 
nówkę, że aczkciwick godzi się zanotować 
to przyznanie się żydów do własnej winy, 
jednakże społeczeństwo polskie i bez tego 
me wyrobioną opinię co do tego: kto jest 

, istotnym winowajcą wszelkich niepokojów 

, wewnętrznych w kraju... 

` Wyrażenie Ezaw nazywamy dlatego zna- 
miennem, że bdzrywa psychclogię 1 sposób 
myślenia żyda e obcych". W jego umyśle 
wciąż pokutuje pojącie, że żydzi są „Jakó- 
bom”, czyli wyniosłą postacią patryardhy 
biblijnego; nieżyd zaś, to „Ezaw”, czyli brat 

Jakóta, tak ujemnie malowany w Biblii 

Oto, jak wygląda myśl tyda w chwili zapom- 

nienia i szczerero odezwania glę bez obłudy. 


List łódzki. 


Łódź w czerwcu, 

Maea: W o swscie luh za miastem. — 

Chiep i roteinik. „Przerabiańey — Piotki 

i prawdy. — Nierineść. — Drogie letniska, = 
"Żydzi w Ciechoeinku. Oni jedni.) 


Po gorączkowym okresie życia politycz- 
nego od listopada 1916 do wiosny 1917, ży- 
cie polityczne w naszem mieście właściwie 
zamarło. Jednej z przyczyn szukać trzeba 
w ciężarach wojennych, które przygniatają 
ogół coraz silniej i kierują energię ku wal- 
ce o przeżycie. Przy tem przywódcy rucku 
niepodległościowego bądź z Łodzi wyjechali 
bądź też zostali aresztowani. Nawet tak 
ruchliwi zwykłe w konspiracyjnej działalno- 
ci Bocyaliści mało dają politycznych zna- 
ków życia. Nie spotyka się pisemek tajnych, 
a ulotne kartki trzymają się w mniej ostrym 


wewnętrznie i zewnętrznie, Lecz nigdy jesz-| niż dawniej tonie. Niektórzy leaderzy 80» 
cze nie były tak niebezpieczne, jak w. cza-| cyalizmu znajdują się po drugiej stronie 
gie obecnym. Owe „gorące głowy" — to|kordonu okupacyjnego, inri przedostali się 


tbyr namiętni agitatorzy: partyjni, których 


Łargonówka nawołuje do oględności w sło- |lokalnych komitetach bolszewickich. 


wach, pisząc: 


=== 


na o wojnie. A notatka na końcu, oświad- 
czająca, że stanowisko autorów wskutek 
wypadków. politycznych mie uległo żadnej 
zmianie, z cytatem Jean Paulea, że „żaden 
czas tak bardzo nie potrzebuje poezyi, jak 
ten, który sądzi, że może Bię bez miej 0- 
bejść*, z góry już odpiera zarzut, że „czas 
obecny wymaga czegoś innego, niż pisanie 
wierszy“. 

Ruchliwe, nerwowe i bardzo Śmiałe cza- 
sopismo berlińskie „Die Aktion“, którego 
skrajnie modernistyczny kierunek jest jed- 
nak bardzo różny od zimnej jak marmur, 
bezosobowości poprzednio wspomnianego 
czasopisma, tak samo jednak jak ono, o- 
świadcza w swoim {numerze z 15. sierpnia 


stopada przez „Journale de Geneve“, arty 

kuł p. t: „O Freunde, nicht diese Töne“, 
w którym zaklinał artystów i myślicieli 
Europy, aby ratowali te resztki pokoju, 
które jeszcze uratować się dadzą i aby 
swym piórem nie niszczyli przyszłości Euro 

py. Qd tego czasu napisał kilka pięknych 
poczyi, z których jedna, hymn do pokoju, 
jest w swej klasycznej prostocie, pieśnią 
wzinszającą i znajdzie droge do wielu serc! 
zuykanych: 


Jeder hat's gelalt, 
Kceinęy bats geschaetzt, 


„Revue de Paris", wszystkie mniej lub wię-| 1914 r., że wcale nio będzie zajmować się 
cej dotknięte są zapałem bojowym, — jak | polityką, ale że służyć będzie tylko sztuce 
np. „Neue Rundschau“, drukujące sławne ji literaturze. Jeżeli w dziale literackim do- 
rozmyślania Tomasza Manna nad kulturą i| puszcza jednak poezye wojenne, które z 
cywilizacyą (Gedanken im Kriege), — wiele; pola bitwy posyłają mu łekarze wojskowi 
z pomiędzy czasopism młodych stara się | Wilhelm Klemm i Hans Koch, to sprawia to 
popisywać obojętnością i lekceważącem | nie żywość patryotycznych uczuć tych poe 
traktowaniem z góry wypadków współczę: | zyi, ale ich jakość artystyczna; dowodex. 
snych. Obojętne, nieczułe na wszystko | tego, że to samo czasopismo w sposób obel- 

„Blätter für die Kunst", nad któremi | żywy przedrzeźnia śmiesznych piewców 820- 
niewidzialnie unosi się osobistość Stefana | winizmu germańskiego, jak mp. Hans Vie- 
George, zdobywają się na drukowanie, z jrordt, autor „Deutschland hasse*, tych zbro- 
końcem roku 1914, tomu poezyi o 156 stro- |dniczych poetów, którzy kłamliwemi opo- 
nach, który ani jednem słowem nie wspomi-| wieściami sieją nienawiść, è — profesora 


do Rosyi, gdzie, jak słychać, przewodzą w 
Mię: 
dzy innynń znany przywódca lewicy socya- 


Haeckla. W numerach swoich, wychodzą 
eych raz na tydzień. umieszcza ono bez leku 
tłomaczenia z francuskiego: Andrzeja Gide. 
Leona Bloy, Peguy; remodukcye z dzieł 
malarstwa francuskiego: Daumier, Dela- 
croix, Cezanne, Matisse, R. de la Fresnaye 
(kubizm kwitnie w tem czasopiśmie berliń- 
skiem). Jego mumer z 24. października jest 
w całości poświęcony Peguy. Na pierw- 
szej stronie umieszczono jego portret przez 
Egona Schiele, a Franz Pfemfert w imieniu 
rodakcyi „Aktion“, składa hołd „najpotęż- 
niejszej i najczystszej sile moralnej, która 
objawiła się we współczesnej literaturze 
francuskiej“. Trzeba dodać, że, jak się ta 
często zdarza po tamtej stronie Renu, nie 
uniknieto przesady, „opłakując śmierć tego 
wielkiego człowieka, jak jednego ze swoich, 
i ogłaszając się jego spadkobiercami", Ale 
w każdym razie pycha, która podziwia, jest 
lepsza od pychy, która oczernia. s 


Z młodych czasopism niemieckich naj- 
ważniejszemi są: „Die weissen Blätter“, tak 
wskutek rozmaitości poruszanych w niem 
zagadnień, ilości i wartości współpracowni- 
ków, jak i przez bardzo wszechstronny u- 
mysł ich redaktora Rene Schickele, Alzat» 
czyka, jednego z tych, który najgłębiej od. 
czuwa straszną bezwzzledność toczącej się 
walki. Czasopismo to pawie odpowiada na- 


naman 


| CENY OGŁOSZEN 
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Zwyczajne (za wiersz petit. Inb jego miejsca) 
układ tabelaryczny » . 


n 


Nadęsłane 


Nekrologi o.e ceca vo aui 
Komunikaty (po kronice) _, 
Paski (2 i 8 strenica) 
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listycznej w Królestwie, Jan Ciszewski, ma 
znajdować się w Rosyi. 

Coraz wyrażniej daje się odczuwać de- 
moralizacya, jaką wniosły w lud stosunki 
wojenne, a to zarówno w mieście, jak ru 
wsi. Przed wojną proletaryat fabryczny w 
Łodzi liczył około 200.000 dusz. Około 5% 
tysięcy zostało zabranych do wojska rosyi: 
skiego, około 100.000 wyszło na roboty co 
Niemiec i do wschodnich obszarów Kró'*- 
stwa. Pozostało około 50 tysięcy, któie tis 
dały się na wieś i na prowincyę, gdzie 
zaczęli trudrić się handlem, ten zaś w mixe 
wprowadzanych ograniczeń, zamienił się w, 
tak zwany „szmugiel*, 

Ci, którzy mieli ma wsi rodzinę, zosta! 
przez nią przygarnięci. Innych jednak wieś 
przyjęła nieżyczłiwie. Przyczyniły się do te- 
go echa przedwojennych stosunków miedzy 
wsią a miastem, kiedy to robotnik paras 
dował po wsi w odzieży miejskiej ł w bły- 
szczących butarh, dając odczuć chłopu sw. 
ją wyższość, chociaż sam niedawno wieś tę 
opuścił 'Takich „przerabiańców'* nie cicra 
piano i dzisiaj śm się dawne parady wy- 
, pomina. Że zaś biedni robotnicy zacze'ł 
wstępować do chalup po wsparcie, wicą 
stosunek musiał ułożyć się wcale niepocic- 
sznie... „Łódzki człowiek* mógł być pi: 
wny, że na prośbę o grosz lub chleb spots w 
się z brutalną nieraz odmową. Zacietość i 
upór chłopski przebijały się w tem i nadał 
przebijają. . i 

Dochodziło przytem do zajść, które poter, 
krążąc w formie wyolbrzymionej przez plot: 
kę, doprowadzały; zaciętość obopólną do 
wrzenia. Opowiadano sobie np, iż chłoji 
wypędzają od siebie „rezerwistki* z drobnc+ 
mi dziećmi, które nie mają gdzie się przy4 
tulić. A w ślad za takiemi opowieściami szły, 
inne, że zagrody  mielitościwych włościun 
palą się, zażegnięte niewidzialną ręką. A ża 
w fstocie rabunki po wsiach zdarzają si 
coraz częściej £ biorą w nich udział włóczegi 
z „Łodzi miasta“, więe nieufność rośnie « 
zaciętość także. Smutne to, ale chłop pol: 
ski, nawet posiadający jakie takie uświa+ 
domienie narodowe, patrzy nieufnem 0- 
kiem na mieszczucha-tobotnika.  Bolesny, 
to skutek wojennej demoralizacyi. 

Kiedy mowa o wsi, dodać trzeba, że wys 
jazdy na świeże powietrze są w tym ro! 
ku nieliczne. Na letnisko pozwolić soł 6 
mogą tylko paskarze. Ceny, jakich wlc- 
ścianin żąda za mieszkamie w chałupie. sę 
wprost fantastyczne, a drożyzna artykułów 
spożywczych również olbrzymia. Do Giv- 
chocinka, według listy kuracyuszów, wyje: 
chali z Łodżi w tym roku sami żydzi i ży: 
dówki. Wśród leczących się jest 95 procent 
żydów. Między letnikami w okolicach Łodzi 
żydzi stanowią 80 procent, gdyż, jak po: 
wiedziałem, tylko paskarze i wyzyskiwaczaą 
mogą sobie pozwolić na zbytek wsi. 

M. S. J. 
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Z KRONIKI POLITYCZNEJ. 


Warszawska „Nowa Gazeta“ żada, aby m. 
Studnicki oczyścił się przed sądem z oskarż- 
nia, i planował zamach stanu. Pismo to żąda 
dalej, aby Rada Stapu wybrała specyalną ko- 
misye, celem zbadania tej sprawy. 


szej „Nouvelle Revue Francaise", Po czta- 
romiesięcznej przerwie, zaczęło wychodziż 
w styczniu 1915, ogłaszając swój program, 
bardzo zbliżony do kierunku wychodząc: i 
w Bercie „Revue des nations“, Wydaje s: 
nam rzeczą piękną wśród toczącej się woj! yy 
rozpocząć odbudowę ducha i przygotow ` 
wać jego zwycięstwo. Wspólność i łacznose 
marodów europejskich wydaje się dziś zupeł: 
nie zniszczoną. Czyż nie powinno być ovu-| 
wiązkiem wszystkich tych, którzy dziś nio 
noszą broni, od dziś dnia żyć pełną ówiadu-. 
mością, życiem wszystkich narodów? Oboi, 
utworów, nie mających nio wspólnego z te- 
raźniejszą polityką, jak np. historyczne ro 
manse w wielkim stylu („Tycho Brahe". 
przez Maksa Broda), komędye satyryczne 
Karola Sternheima, który swoją gryzącą! 
ironią prześladuje w, dalszym ciągu arysto' 
kracyę niemiecką ż wielkś przemysł, „Di? 
weissen Blätter“ bardzo dużo zajmują się 
zagadnieniami chwili. I chociaż siłą faktów 
musi być różnica zdań w, ocenie wypal- 
ków. między ozasopiamami niemieckieni, a 
maszemi francuskiemi, to jednak trzeba za- 


znaczyć ich stanowisko , wrogie wszelkim ~ 


wybrykom szowinizmu. AiR Maxa 
Schellera są uznania godńym wygiłkiem bez 
airo sę uznana EOODYM WYĘLSIEM PZA 


s 
í 


” Dokończenie nastani 


i WY, 7. - „EŁOS NARODU" z dnia 3 Lipca 1918 roku i Nr. 143, 
i ! 


Lloyd Georgs określił bliżej siłą liczebną 
armii angielskiej w przemowie, jaką wygłosił 
na brul'eeie, urządzonym przez parlamenta- 
rzys'ów lendytskich. Oświadczył, że Anglia 
dosiarczy'x do armii i marynarki sześć milio- 
nów rekrutów, kolonie autonomiczne (domi- 
m” ns) joton milion, Indye milion, do którego 
d t:czy ię obecnie pół miliona z nowych po- 
w ojuiy ci. Razem ośm Í pół miliona. 


Giany Ziedraczone "pozweliły na ćwiczenie 

obozach "amerykańskich żołnierzy tych 
yotstw amerykańskich, które walczą przeciw 
Niemeom. Odnosi się to do Brazylii, Kuby, 
Costrariki, Faraguaju i Uruguasju. Państwa te 
morg przewicżć swych żołnierzy do Stanów, 
gazie będą wykształceni wojskowo. Odnośna 
ziniana nstawy -wojskowej zostala już przepro- 
mwadzona. 


p _ . a a 
Dźwignia polskiego rninictwa. 
Jedną z najbardziej piekących kwestyl-w 

<iziedzinie pedniesienia rolnictwa polskie- 
£o — była stworzenie produkcyi: nawozów 
posiłkorsych, "uzupełniających olbrzymie 
«raki obarnika, spotęgewane w czasie woj- 
nv przez masowe wybicie bydła, „Dzięki 


w 


encryiezi jednostkom zabezpieczono dla 
krajnpu, vę goli potasowych w Katu- 
671, które ', ajnie i uregulowaniu komu- 
nikaczi *avlie. eksploatowane, wyzwolą 


polskio rolnictwo 0d obeego dowozu, za- 
Jeżności od-peiężnego syndykatu niemie- 
ckiego, ki:*v nie mając konkureneyi, do- 
wolnie drktował warunki, wiedząc, że od 
niego zawisła jest wprozt produkeva rol- 
nicza wyniszczonych ziem, pozbawionych 
tych konieczaych nawozów. 

Bardziej iednak jeszcze odczuwać się da- 
wat brak nawozów azotowych, zwłaszcza, 


gl w ezssierwojny odcięty został zupełnie 
dowóz sałetey chilijskiej. którą przed woj- 
1.9 „posia sowało sie rolnietwo i szukając 
kotków zawępczych poczyniono * starania 
celem mzysk*nia tego nawozu z powietrza 
raua marsin prof. Mościekiego. 1 Dzięki 


ibyatywio Banku krajowego ten: powa- 
żuw probie:m doezckal się w czasie wojny 


ko zyslnogo rozwiązania. 

brzy intenzywacj pomocy Centrali odbu- 
Uowy Ga'ieyvi, powstają potężne zakłady 
Fiore powinny stać się dźwignią dla pol- 
Kogo roluictwa i podniesienia jego produ- 


kcyi. Fabryka ta ulokowaną została w Bo- 
rach przy kopalni węgla, którego miał do- 
starczyć ma taniego popędu dla urucho- 
n'ienia polskiej azotowni Dzisiaj «budowa 
Guwi:odzi już do kresów, dających pewność, 
że miehawem już rozpocznie: się prędukcya | 
t zo eennego nawozu, który tanieścią.swą i 
Ja wością (55% azotu) pozwoli rolnietwu na- 
s.cmu pokryć braki, jakie z powodu wstrzy- 
mania -dowozu saletry „chhiżskiej wynikiy. 
Daigki „Relmkowi* mośemy podać bliż- 
szc dane, które mozwiąznią "zupelnie: kws- 
Biye azatową. Lwóż mad zadwterdził już sta- 
tur akcyjnego towarzystwa „Azot «i Bo- 
pach, a Kemitet -budowany przystąpił do 
mruchomienia potrzebnych zakładów. ' Pod 
budowę óddano powierzchnię 18-to -morgo 
wa, położoną przy terze kolei lakalnej Pi- 
ł«—Jaworzno złączonej torem "przemysło- 
Wym z przystankiem „Szyb Sobieski" 
Przez parcolę fabryezną przepływa mły* 
nowka, 
No:ci wody do fabryki. Budynki akładają 
Rię z jednego. kompleksu halewykonznych wi 
Łalizo<betonie 0/3000 m? *łącznoj powierz- 
chnt zabudowania i 0 wysokości od 4 1 pół 
m, do 20 m. "Właściwa fabrykacya nawo- 
sów będzie się edbywała-w bali-głównej a 
po sierzchni około 1800 m'w któro} 
ur iaszezane pioee elsktrycane, -wioże sa 


£0 rcejne kwasu azotowego, aparaty miog 
j pr iukeyi amoniaku, -wreszeie aparaty ishe f 
żr «do sotrzymywania z=powyższych pro-$ 
O tów, to jest z kwasu azotowego iamo- 
J un, właściwego nawozu, tj. azotanu a-f 
a au. Do-otrzymywania” potrzebnej” oner- 
ho eiektrycanoj ma slużyć elektrownia of 
"7 6000 <kilowatów, pędzona głównie || 
t l in=węglowym. u 
«ktrownia składa się” z trzech części, 
roo rowicie z gali-maszym o-dwóch tarrbo- |. 
"atorach -po 1800 <kiłowatów i jednaj 
n wornicv, ketłowni o czterech kotłach 
A 1/0 m’ powierzchni ogrzanej — w przy- 
6 ioei sześć kotłów, dwa jako rezerwa if 
w -drielniecy. Do-zasiłania fabryki-=wadą bę- 


kie służył osobny wodociąg na miejscu bu- 


wy urządzony, a składający się z dwóch | 


1 „mp odśrodkowych 0 -popędzie *elektry- 
<znym 
Ww okeencj chwili budynki -główne L ko | 
min fabryczny są już ezęściowo ukończone, 
pzęsciowo na ukończeniu i będą gotowe” 
e.azu sierpnia. Fundamenty pod maszyny | 
p. pod-aparasty, pod kotły, pod 
urbogeneratory, nadto różne zbiorniki w 
botonie i kanały fabryczne są przeważnie 
otowe, częśrią zaś na ukończeniu. Wszyst- 
je wządzenia pomocnicze, jak torprzemy”| 
r spelnie-gotowe. Bardzo znaczna część m3) 
poin i aparatów, jak pompy, iekshaustory; 
K cntyła$ory, «kompresory »dmuchary, mnie 
? e „mołary +elektryczne i całe” a 
s 'daielnicy są już na-miejscu. Niektóre Z 
6h już mięcmontuje. 
Puszcaenie "w zuch fabryki jest km * 
= ie uzałeżniose «6d nadejścia na 
ina, a łtóruch dostawa ciggle nastręcza 
| AE *Komitet budowy -przy -bardzo 
Lasy dataej +potnoey p. namiestni- 
ka £-Gentrali <dbniowy ezyni usiłowania, 
| faksykę nruchemić jak najprędzej i-ma 
iong nadałoję, <żę żabryka znacznie 


Niemiec zostały w ostatniej chwili usu- 


mająca dostarezać odpowiednie} | 


owy, "magazyny. =wazsztaty, kuźnia iep | 


w, dctórych termin dostawy ji |-je 


pracować w jesieni r. Ð., zwłaszcza, że 
przeszkody: w dostarczeniu blachy na kotły 


nięte. Pozostaje nam jeszcza dodać, że 
produkcya roczna obliczona 
jest na 225 wagonów azotanu a- 
móonu, czyli 525 wagonów saletry. 

Co do udziałowców, wymienić musimy w 
tch rzędzie przedewszystkiem Centralę go- 
spodarczej odbudowy kraju, która party- 
typuje w kapitale akcyjnym kwotą 2 mi- 
lionów i to w akcyach zakładowych. — 
Reszta ma być pokryta przez banki krajo- 
we i interesowanych. Dotychczas Bank kra- 
jowy. przemysłowy i i rolniczy, Towarzystwo 
gospodarskie i szereg pierwszorzędnych 
ziemian znanych najchlubniej w całym kraju 
(około 80) zdeklarowały K 1,089.700, zaś 
wpłaciły K 1.78.200 — tak, że dó pokrycia 
ə | Całej kwoty 3 i pół miliona koron brak 
tylko jeszeze 400.000 koron. 

Ziemianie, którzy zatem jeszcze nie wpi- 
sali udziału w tem Towarzystwie, mają je- 
szeze sposobność i powinni wa własnym 
dobrze zrozumiałym interesie skorzystać z 
nadarzającej się okazyi i zgłosić swój współ- 
udział, podpisując deklaracye, które wy- 
łożone są miedzy innemi także w biurze 
Komitetu Galic. Tow. Gospodarskiego i 
Tow. Roln. w Krakowie. 

O korzyściach należenia do tegoż Towa- 
rzystwa nie trzeba się chyba dużo rozpi- 
sywać. Każdy rolnik, wiedząc, czem dzi- 
siaj są nawozy azotowe, zrozumie łatwo, 
że przedsiębiorstwo to będzie przynosić 
akcyonaryuszom znączne zyski, które po- 
winny stać się udziałem ziemian. 

Pozatem jednak t dalszą korzyść przed- 
stawia należenie do tego Towarzystwa dla 
rolników. Oto nabywająe tzw. akcye pierw; 
szeństwa, będą mieli prawo pierwokupu 
produktu tego przedsiebiorstwa, załeżnie 
pd ilości wpłaconych udziałów, czyli zape- 
wnić mogą swym gospodarstwom rozwią- 
zanie knwestyi braku azotu, owej „palącej 
kwestyi". 

A zatem — kończy „Rolnik* — kto z 
rolników biedzi się nad rozwiązaniem tej 
kwestyi, kto bezskutecznie rozgląda. się za 
środkami, jakimiby mógł podnieść urodzaj- 


ność swej wyczerpanej brakiem nawozu 
ziemi — słowem, kto pragnie mieć opłaca- 
jące się urodzaje, ten niech pospiesza ze 
wpisaniem Bię w poczet udziałowców Towa- 
rzystwa, stojącego w przedodniu rozwią- 
rania tej palącej kwestyi. 


V. A. KOSKENNIEMI. 


Do wolnej Polski. 


Wiersz, dekłamewany po fiñ- 
'sku-na_koneercis fiksko-pol- 
shin w forsiezprzekiai 
Remigjaszu Kwiatkowskiego, 


"Wone zakola dawiał awobuly, 
decr tgledelnie omawwct lody 
=topl aty m farem łza i krew, 

. Şurawa rima- trwała wieki, 

Aż ofo nastał kres daleki: 
wiosny narodów wionąć wiet, 
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O idziesz wreszcie, cudna wiosno, 
iwargą spragnioną i miłosną 
wolności witają dzień. 

Tobieśmy życie nieśli w darze 

i groby nasze i emeniarze, 

pełni o twojemą przyjściu śnień. 


| 

| a jestcze śmierć przed tobą kioczy 

| i w Krwi narodów ręce broczy, 

| gdziekolwiek spojrzyst, zyliszcza wkrąg, 
"Po przez zniszczone idąc pola, 
błegostaw ziemi, gdzie niedela, 
wdoiwom, sierołom niżyj mąk. 


Jak oczy, żiepe na blask słońca, 
$1k rok ber lata i gorąca, 

<2peie ber ciebie — pustka, smiech. 
Wak-powiew wiatru, co z rachodu, 
Jak arkadyjska woń tr ogrodu, 
Maliny wolkości, jest twoj dech, 


"O wolna’ Polsko, t tobą razem 
Jednym przysiega dziś toy razetn 
A z kajdam finski lud. 

"Za bóle, łzy, za cierpien tyle. 

| za „toszystkich tych, co już w nmoylle, 
| “znów bądź wam wolna, jako wprzód! 


| Niech ginie ten, co na twe święto 
iramierzy rękę swą przekiętą, 
'«iegając po niewoli -noc. 

"Wiech ginie-ten,co zyski nłasne 

|  ebliaza w dni: miłosne jasne, 

"ten, kto tyranów wspiera w moc! 


|  Przeslworu!... Orzeł Biały wziata! 

O wolna Polsko, wstań skrzydlata, 

niech cl się szezęści w życia twein, 

Za krwią: upiang dzień radości, 
dułwiejące ojców kości 

„niech żyje wolność naszych ziem! 


~. 
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Wiseiskd. słońca 0 godz. 3:38 re 
Zachód è » jw Tv, 
„| Biugość dala godz. 14 m. 16, 


*©.miasta, > 

“PRZECIW: *©SZPECENIU "MIASTA. Na jw 
trzojszem posiedzeniu Rady m. Krakowa rofe- 
rent sekcyi I i HI, r. Muczkowski, wniesie pro- 
kt rezporządzenia, "mający na celu „położyć. 
kros szpoeeniu ulic miasta obrzydkwemłi rekla- 
mami. W istocie są w Krakowie ulice, „których 
fasady domów zakryte są aż .pe cam dach re- 
klemewymi szyldami, a poziale bram. 


dy tę i tablice z namałowanemi ubraniami mę- 


te od-góry do dolu wsrrętnemi tablieami. Sayl- 


skiemi, łóżkami i stolikami nocnemi, urągają 
najprymitywniejszym pojęciom estetyki. Wy- 
starczy przejść sią wzdłuż Grodzkiej ulicy, aby 
się o tem przekonać. poco te wymagają 
jak najprędszej sanacyi. Kraków, w niedale- 
kiej przyszłości stanie siia niew ątpliwie napra- 
wde wielkiem miastem, do którego zjeżdżać 
się będą coraz liczniejsze rzesze obcych tury- 
stów. Musi on zachować swój historyczny cha- 
rakter i swą artystvczną szatę, które tak nę- 
cą obcych dystyngowanych podróżników. Ure- 
gulowanie sprawy szyldów i plakatów jest więc 
postulatem, który się dłużej odwlee nie da. 
Stosunki, jakie dzisiaj panują, dłużej cierpia- 
ne być nie mogą. Szafy i pudła wystawowe, 
występujące na chodniki i zajmujące ich prze- 
strzeń nieraz na pół metra, zwężają tak już 
dosyć ciasne ulice naszego miasta. Nieraz w 
jednym domu widzieć można pudła tego ro- 
dzaju o różnych wysokościach. Nowożytna ar- 


pudła i gablotki wystawowe; dzisiaj wpuszcza 
się je w mur, tak, aby nie wystawały na cho- 
dnik i nie zajmowały miejsca. Usunięto tam 
również malowane na deskach lub płótnie ol- 
brzymie szyłdy iirmowe. Zewnetrzne oznaki no- 
wożytnego sklepu powinny polegać jedynie na 
prostem obramowaniu okna wystawowego, na 

którem widniałoby godło lub nazwa firmy w 
artystycznym układzie. 

PRZYKRE UTRUDNIENIA. Piszą nam 
z miasta: Trudno pojąć. dlaczego mieszkańcy 
ul. św. Tomasza są przydzieleni celem otrzyma- 
nia chleba miejskiego i fasoli do sklepu miej- 
skiego aż na pl. Jabłonowskich, podczas gdy 
w pobliżu przy ul. Szpitalnej i ul. św. Gertru- 
dy znajdują się sklepy miejskie. Ale nie dość 
na tem, że taką drogę trzeba odbywać, aby 
ten chleb I fasolę zdobyć. Zanim się konsument 
dostanie do okienka, gdzie chleb wydają, wy- 
stać się musi najmniej przez godzinę w „ogon- 
ku”, a wówczas znów cdsyłają go do innego 
okienka, bo, niedoświadczony, zabładził do 
okienka, skqd wydaje się chleb na legitymacye 
innego koloru, niż taką, jaką posiada. Cze- 
muż "nad ukienkami niema napisów, na jakiego 
koloru lecitymacye, w którem miejscu chleb 
się wydaje? Wczoraj przed południem na desz- 
czu biedne kobiety po dwie godziny stały, o- 
czekując na chleb (licząc po godzinie w dwóch 
ogonkach przed dwoma oknami). Dodać też 
należy, że stosy bochenków chleba leżą w skle- 
pis na brudnej podłodze, czego chyba miejski 
Urząd zdrowia nie pochwali. 

Nie koniec jednak na tem utrapieniu, Otrzy- 
mujący chleb dostają także tego samego dnia 
fasolę, zamiast mąki na kartę chlebową. Cze- 
muż nieszczęśni po tę fasolę muszą przycho- 


- Ses | dzić osobno popołudniu i znów godziny całe 


tracić w „ogonku?“ Czyżby razem nie można 
wydawać ehleba i fasoli? 

SEZON TEATRÓW MIEJSKICH W KRY- 
NICY. Jak to już doniesiono, nasza teatry, 
iniejskie wyjeżdżają na sezon letni de Kryni- 
cy, Em rozpoczynają już we czwartek 


Zarząd teatrów przygotował ten sezon nie- 

zwykle starannie, 
; imprezę nietylko w najświeższe nowości reper- 
m o ale także w godno 'teatrów krakow- 
| skich środki techniczne, jak dekoracye, meble, 
| kostyumy. Udział gościnny najwybitniejszych 
! sił obu scen miejskich zapewnia istotnie dosko- 
nale wykonanie zapowiedzianych sztuk, któ- 
;rych zabrano ze sobą przeszło trzydziekot, tak 
! że repertuar krynicki wielce będzia urozmaż- 
í cony, nie mając potrzeby powtarzać tych sa- 

mych utworów. Kierownikiem imprezy jest 
znany z energii reżyser sceny ludowej, p. La- 
dwik Czarnowski. 

Inauguruje sezon we czwaztok 4 b. m. Świe- 
tna komedya staropolska — „Miód kasztelań- 
ski” Kraszewskiego, który, wznowiony w Kra- 

| kowie, spotkał sią z tak gorącem przyjęciem 
publiczności. 

NA WYSTAWĘ „ZWIĄZKU ART. 'MALA- 
"s Szpitalna 21, nadesłali 
jdzieła: K. Bukowska, M, Czaykowska, Zdz, 

| Gedliczka, G. Gwozdecki, Joanna Marya, St. 
| Klimowski, A. Oleś, Br. Olszowski, P. Sta- 
į chiewicz í Fr. Turek, z cyklu „Stary Kraków“, 
W dziale sztuki religijnej wystawiono na krót- 
ki czas wielką statuę kamienną, polichromowa- 
ag, św. Antoniego, do kościoła=w Korczyni pod 


| Krosnem, dłuta St. Popławskiego. Na fundusz 


uwolnionych legionistów ofiarowali swa dzieła: 
Soter Jaxa Małachowski „Nervi 4 Wenecya*, 
Sz. “Müller „Motyw z Wawelu" i Fr. Turek 
„Sarkofag św. Stanisława w katedrze na Wa- 
welu“. 

Z SALI SĄDOWEJ. Wezoraj przed sądem 
przesięglych pod przewodnictwem r. a. kr. Ol- 
szewskiego toczyła się rozprawa przeciw Wan- 
dzie Darłakównie, lat. .17, Maryl Kareckiej, lat 
18 1 Annie Wróbel, obwiniosym o zbrodnię 
kradzieży. Pierwsze dwie obwisiane skradły 
z mieszkania Jana Kleinbergi w Skawinie rze- 
czy, wartości 3300 koron, mastępnie zaś wi 
Krakowie s mieszkania L Bienenfeldowej rze- 
ezy, wartości 1480 koron. Wróbłówna posą- 
dzona była o wspólnictwo w kradzieży. Na 
f rozprawie Darłaukówna i Karecka przyznał 
sią do winy. Trybunał zasądził każdą z nich 
na 6 miesięcy ciężkiego więzienia, obostrzone- 
go twardem łożem, ale wobec młodego wieku 
obwinionych, zaliczono im 7-miesięczny areszt 
śledezy do kary i natychmiast wypuszczono na 
wolność, Anna Wróbel zostala uwolniona od 
winy 2 kary. 

CZERWONKA. Magistrat oplakatował wczo- 
raj na rogach ulice pouczenie, zamieszczone 
przez nas przed paru dniami, a „zawierające 
przepisy, w jaki sposób zapobłedz można czar- 
wonce, której sporadyczne wypadki pojawiły 
aig już w Krakowie. 

"BADANIE TERENU. Włamywacze, obecnie 
elegancko ubrani młodzi ludzie, nachodzą Od 
pewnego euasu mieszkania, dzwonią i pytają 
ię, czy -mieszka tu pan X lub pani Z. Pizy tej 
snosebności bystro rakQgnoskują przyszły te- 
ten operacyj. W. wielu domach w pewien ozas 


O O O O ZR WOZÓW DOE WE PE ZO DŻ 


chitektura na zachodzie dawno już usunęła te í 


wypasażając pierwszą nawą | włościańskiego, 
dowych. Licznie zgromadziła się tek publicz 


mych elegantów do przedpokoi, a nawet miesz- 
kań, bo takle wizyty, jak uczy doświadczenie, 
nic dobrego nie wróżą. Lepiej nawet byłaby 
wyjść natychmiast za takimi gośćmi i wskazać 
ich organom policyjnym. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Wczoraj 18-letni 
Józet Kostaś włamał się do mieszkania p. 
Francmdna. właściciela kino „Uciecha“, przy 
ul. Starowiśłnej. Nie jednakże ukraść nie mógł, 


W sklepie p. Bromowicza pizy ul. Szczepań- 
skiej przychwycono 60-letnią Rozalię Majkut, 
która, wszedłszy do sklepu pod pozorem kupna, 
skradła z lady materyę jedwabną. 

OBŁAWA. Wczoraj nad ranem organa poli- 
jcyi w asystencyi wojska urządziły na Zwie- 
rzyńeu i w pobliskich stronach obławą na de- 
zerterów i podejrzane indywidua. Aresztowano 
przeszło 20 dezerterów i złodziei. , 


Z Polski i ze świata. 

KU CZCI H. DĄBROWSKIEGO. Z Bochni 
piszą nam: Dnia 29 i 30 z. m. odbyły się w Bo- 
chni uroczystości z powodu setnej rocznicy 
śmierci twórcy Legionów polskich na ziemi 
włoskiej, generała Henryka Dąbrowskiego. 
Uroczystości rozpoczął „Wieczorek patryotycz- 
ny“ 29 z. m. o godz. 8 wieczorem w sali Miej- 
skiej Kasy oszczędności. Słowo wstępne wy- 
głosił p. Ludwik Stasiak. Nastąpiły produkcye 
„Lutni bocheńskiej" pod kierownictwem prof. 
Mydiarczyka. Odśpiewano wyjątki z Moniu- 
azki i „Mazurek Dąbrowskiego". Artysta dra» 
matyczny teatru miejskiego s Krakowa, p. 
Bończa, deklamował wyjątek z Pana Tadeu- 
ss% 4 mianówicio „Koncert Jankiela" i ,Stro- 
fy o żołnierzu poiskim' Stanisława Stwory. 
Następnie odegrano || akt  „Sułkowskiego" 
Stefana Żeromskiego, siłami Kółka dramaty- 
cznego. Na zakończenie zaś dano żywy obraz 
symboliczny, pod tytułem „Polska walcząca”, 
kompozycyi p. Ludwika Stasiaka. Po żywym 
obrazie odśpiewała: publicznoś > z entuzyazmem 
„Rote“ Konopnickiej, poczem o —=zła sią w u- 
iroczystym nastroju do domu. 

Na drugi dzień, t. j. dnia 30 z. m. © godz. 
8 rano a. z wieży kościoła parafialnego 
odegrał szereg pieśni narodowych. 0 godz. 
9 odbyło się uroczysta nabożeństwa z kaza- 
niem patryotycznem, ks. prof. Bilińskiego, za- 
wieszeniem - wieńca na tablicy pamiątkowej 
wodza Legionów. Przez cały dzień zbierano 
dażki na weteranów z 63 roku ł legionistów 
s czasów dzisiejszej wojny. 

O godz. 2 popołudniu nastąpi wyjazd z Bo- 
chnł podwodami do Pierzchowca, miejsca ro- 
dzinnego Henryka Dąbrowskiego, położonego 
niedaleko Bochni. Tutaj, opodal drogi, wznosi 
się pomnik kamienny, wystawiony na pamiąt= 
kę bohatera narodowego, a herbem rodziny 
Dabrowskich ł napisem: 

Tu, w Pierzchowcu, we dworze urodzif .się 
d. 2 sierpnia 1755 m: Naczelnik Legionów Pol- 
skich, generał Jan Henryk Dąbrowski. 

Pod tym pomnikiom zebrały się tłumy: fudu 
przeważnie w strojach naro- 


ność bocheńska, Zgromadzenie zagałł ka. Ka- 
złmiam” Buzata, proboszcz niegowichł, Przema- 
wiał nastepnie posel Adam Ruebenbauer, U 
stóp pomnika słożyły dziewczęta wiejskie wie- 
Dive s kwiatów: i zboża. Drugi iwieniea ofiare 
wało miasto Bochnia, W kocu przemawiał 
Dr Kiernik, a w: imieniu ludu gospodar, p. 
Jelonek, Obchód zakończył się odśpiewaniem 
pieśni narodowych: „Boże, uoś Polskę” f „Ro. 
ty“ Konopnickiej. 

URATOWANIE CEGIELNI DROHOBY- 
CKICH. Dla uratowania zakładów cegielskich 
w Drohobyczu, jak nam donoszą, zawiązała się 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w4 
Lwowie, która nabywa cegielnie i fabryki da- 


chówek w Drohobyczu za 1.600.000 kor. a | 


500.000 przeznacza jako kapitał obrotowy. Nie: 
zależnie od budowy i ekaploatacyi fabryk epół- 
ka zamierza utworzyć skład materyałów budo- 
wlanych we Lwowie, jako siedzibie spółki 1 tą- 
ki sam skład w Borysławiu, jako środowisku 
galicyjskiego przemysłu naftowego, w której 
to miejscowości s powodu wzmożonej akoyl 
wiertniczej i konieczności racyonalnej odbude- 
wy spalonego niedawno miasteczka. W dalszym 
stadyum rozwoju spółki zamierzone jest p% 
stawienie, względnie wydzierżawienie tartaku. 
„wządzenie fabryki papy dachowej 1 innych. 

Podpisanie kontraktu gpółki nastąpi dnia 10 
sierpnia b. r. "we Lwowie w kanceleryi nota- 
ryusza Groblewskiego przy ul. Rutowskiego 1. 
3, o godzinie 5. popołudniu. Kapitał spółki bę: 
dzie podzielony na udziały po 10.000 koron, 
płatne 20 procent przy podpisaniu deklaracył, 
4 80 procent -przy podpisaniu kontraktu spółki. 

Zgłoszenia należy nadsyłać pod adresem K., 
Meissner i inż. A. Łitwinowicz, Lwów, Kade- 
cka 17, gotówkę do Banku Przemysłowego we 
Lwowie na rachunek „Materyałów. budowla- 
nych", spółki z ogr. por. %'- 

Grono założycieli tworzą pp.: Karol br, Go 
łuchowski, Inż. August Kolb, Inż. Adam Ko- 
walski, Tadeusz Kuchar, Tuż Aleks, Litwino- 
wicz, Miecz. Longchamps, Wł. Matkowski, Ka» 
rol Meissner, Wit Sułimirski, Inż. Józef z 
cki, Inż. Ludwik Włoczewski. 

"W OBRONIE POLSKICH LIP. Dzienniki pó 


enańskie zamieszczają następującą odezwą ks. 
Dra 
Dalbora: Od pewnego ezasu rzucili się przed», 


arcybiskupa ~ gnieźnieńsko-poznadiskiego, 


siębiorcy na drzewa lipowe, będące na wsisch 
jozdobą cmentarzy naokoło kościoła lub cmen- 
tarzy grzebalnych. Drzewa lipowego pożrzebu- 
ję rzeźbiarze, 
z Ameryki ustał, z powodu wojny. Zwracając 


ug to uwagę duchowieństwu, ostrzęga ks. ar- 
aby nie dać się kusić namowom 
przedsiębiorców i bronić przed zagładą stare 


cybiskup, 


drzewa lipowa, 
świątynie. 


WZA od wieków nasze 


r 


UKRATNSKI WYDZIAŁ PRZY C. IK. 


NACZ. KOM. ARMII 


po takiej * wizycie dokonywano włamań, O-| Strefilera" 
strzedz należy przed wpuszczaniem nieznajo- | nie: 


bo został spłoszony przez domowników. —: 


ponieważ dowóz tego drzewa. 


przynosł następujące rozporządze: 


„Z najwyższego rozkazu utworzono przy nas 
czelnej komendzie armii ukraiński wydział 
Szefem tego wydziału mianowano pułkownika 
Kreneża, jego zastępcą nadporucznika general: 
nego sztabu Skubeca. Ukraiński wydział znaj. 
duje się na razie w Wiedniu, rozpocząwszy 
swoją pracę 3 czerwca. 

Lwowskie „Dito“ zaopatruje powyższą wia- 
domość następującą uwagą: „Możeby miarodaj- 
ne-czynniki wyjaśniły bliżej, co to za ukraiński 
wydział?“ 

„»BIBIAHOTHEQUE POLON Crono pal- 
skich literatów w Szwajcarvi rozu zeło wyda- 
wnictwo polskich przekładów. W dawnietwo 
będzie ukazywać się peny oda cznie. Serva pier- 
WSZA obejmuje dzieła z zakresu krytyki lite- 
rackiej i artystycznej w Polsce, serya druga 
będzie belleterystyczną i zawierać bedzie na- 
zwiska, jak Norwid, Kasprowicz, Sieroszewski, 
Żeromski, Tetmajer i inni. 

UCHWAŁA GROMADZKA PRZECIW PA- 
LENIU PAPIEROSÓW. Pod tym tytułem za- 
mieszcza warszawski „Przewodnik Kółek i spó: 
tek rolniczych“ następującą wiadomość: Gospo 
darze wsi Dziekanów Polski w parafii Łomni-- 
ce pod Warszawą, powzięli -uchwale zaprzesta- 
nia palenia papierosów, pod grozą kary za 
pierwszym razem 5, za drugim 10 mk. I za trze» 
cim 15 mk. Jest to uchwała godna naśladowas 
nia, jeśli się zważy, ilə to pożarów powstaja 
z palenia papierosów i że w czasie biedy ogýól- 
nej nie powinno się tracić pieniędzy na papies 
rosy. 

OMYŁKA SĄDOWA — PRZYCZYNĄ SA- 
MOBÓJSTWA. Przed paru dniami targnał się 
na życie w sądzie warszawskim Wawrzyniee 
Olszewski, skazany przez K. P. Sąd Okresowy 
na 3 lata więzienia. Natychmiast po ogłosze- 
niu wyroku Olszewski głośno wyrzesał, że padł 
ofiarą pomylki sadowej, gdyż wyznaczona mu 
kara trzyletniego więzienia należała się towa- 
rzyszowi jego, Stanisławowi Marszewskiemu, 
dla niego zaś przypaść winna kara półtora ro- 
ku więzienia. Po popełnieniu przez niego samne 
bójstwa, przystąpiono do hliższego zbacana 
sprawy. Twierdzenie jego okazało się zgodnem 
z prawdą. Oto oskarżonym zamieniono kzry 
przez pomyłkę. Obecnie Oiszewskiemu, o ile 
wyjdzie zdrów ze szpitala, pozostaje jedynie 
droga apelacyi do K. P. sądu apelacyjnego, 
który omyłkę powyższą sprostować może. 

UBRANIA Z PAPIERU, Pisma warszawskia 

donoszą; że przed paru dniami na Nowym Świe 
cia paradował jakiś młodzieniec w oryginal. 
nym kostyumie, barwy żółtawej z materyału, 
wygładającego na płecionkę, niemniej jednak 
w całości prezentującego się elegaucko, choś 
nieco egzotycznie. Publiczności, która tem us 
biorom się interesowała, młodzieniec -wy jaśniały 
Że jest te ubiór- Z.. papieru, przywieziony z z4e 
ramńcy. 
SKAZANI RZĄDZY. Pisma warszawskie do. 
noszą: "W ciągu miesiąca czerwca b. 'r. sądy: 
gkażały następujących rządców domów za wya 
kazywaniae fikcyjnych osób è odbieranie dlą 
nich kact cehlebowych: Gełbruma Chana, Zas 
lestelua Guatawa, Redlera Dawida, Apelis As 
bramą, Rochowa Jakóba, Goidmana Moszkaz 
Jabłońskiege Mara, Pałeja Lewka, Fortell 
Szajndia, Rechtcharda Pinkusa, Hajngewirtzą 
Judkę, Home Lejzora, Felsztynera” Aprumag 
Jaraelskiego Józała, Nachtsterna Dore. 

OBŁAWA POLICYJNA WE LWOWIE. Na 
Zmiesieniu Zamarstypowie odbyła się w nocy 
s dnia 1 na 3 b m. formalna obława policyjne 
na włamywaczy. Obława wróciła z wielką zics 
byczą, w postaci aresztowanych. W jakiejś sta 
rej ruderze, grożącej zawaleniem i pozornie 6; 
puszczonej przes mieszkańców, zdołała policyg 
wykryć komgłetnie urządzone legowiska bana, 
dytówi 


HSS 


Pa Ek 


«Zawiadomienie $ komunikaty, 
POLSKIE ARCHIWUM WOJENNE. TY | 
Archiwum komunikuje nam: Legiony chlubnię 
spałniły: swe szczytne posłannictwo, dodając da 


łańcucha wiekowoj walki a niepodległość nam 


rodu nowe ogniwo ofiarne, Odradzająca moq 
tej krwawej ablucyt spłynie na przyszłe pokow 
nia, trzeba im tyłko przekazać, jak najpeł« 
niejszy "zasób "materyału historycznego, któr 
we Włuściwom światle przedstawia prawd 

dziejową, wolną "od wszelkiej skazy i fałsz 

W tej myśli od początku-wojny pracuje Pols 
akio Archiwum i Muzeum Wojenne, iustytucyą 
o” charakterze wyłącznie naukowym, „mającaj 
na celu ratować oå zatraty i roproszenia, skud 
piać i otaczać troskliwą opieką pamiątki i dos 
kumenty, współczesnej oby, - -celem stworzenia 
zbioru, który po wojnie, złożony w darze stolis 
cy: Polski, stanowić będzie pomnik dol i nie- 
doli obecnego pokolenia. Tymczasowo korzys 
sta Polskie Archiwum wojenne, mające już roz- 
gałęzioną organizacyę w całej Polsce, z goście 
ny Akademii Umiejętności w Krakowie, a kie- 
rownietwo jego, spoczywające w rękach ludzł 
nauki, daje zupełną gwarancyą rzetelnego speł- 
nienia tych zadąń, Lecz do osiągnięcia celu 
potrzeba czynnego współdziałania tych, którzy, 
sami kladli cegiełli -pod budowę gmachu dzie4 
jów współczesnych. Tu czeka ich dalsze 5 


afa f niemniej ważny obowiązek wobec prays 


szłych pokołeń. Zarząd Polskiego Archiwum 
wojennego zwraca sią przeto do "byłych Jogio 


ulstów, ich rodzin ù wogóle do całego społej 


czeństwa z gorącym apelem o jak najwydatd 
niejsze popareie jego usiłowań,: Niechaj wszy 
acy miłośnicy pamiątek polskiego „Dzisiaj“ =) 
chcą z miłości dla poskiego == da Bóg — 
Gniejszege „dubra“, powierzyć je naszemu Ar 
ehiwum na: własność lub w depozyt. "Fam znaj 
dą ond lepszą ù berpieczniejszą przystań, nią 
w prywatnem przechowaniu, gdzię prędzej; 
czy, później narażone być mogą na zanomniej 


nie i zatrałę, 4am też jedynia spełniać beda mo- 


giy w przyszłości swoje społeczne i narodowa 
zadanie, jako materyal dziejopisarski, 
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g Szczególną warlośó przedstawiają d!a zbio/ 
„Wojskowy dziennik | rów P. A._W.: pamietniki, wspomnienia iz 


N 


=. a all 


NT. IID, 


piski wojenne, rozkazy i odprawy wojskowe, 
odezwy i pisma żołnierskie, «obrazy i rysunki, 
totografie legionistów (z podaniem szezegó- 
łów życiowych i tesów wojennych), zdjęcia scen 
rodzajowych z życia obozowego, mapy i plany 
bitew, pieczątki, odznaki i ordery, wreszeie 

"broń i-mundury polskie, Zarząd wysyła na żą- 
danie „bezpłatnie broszurę informacyjną i u- 
dziela *błrższych wyjaśnień, wskazując adresy 
swoich delegatów miejscowych, ustanowionych 
sw całej Polsce i przyjmujących dary dla 
P. A.W. 

Adres zarządu P. A. W.: Kraków, Akademia 
Umiejętności, ul. - Sławkowska 417, I p. (godzi- 
ny urzędowe 12—2). - 

Za Zarząd P. A. W: prof. Dr Władysław 
Sem kewicz, przewodniczągy; Dr Jan St. 
Bwstroń, sekretarz 
"WRZYDZIAŁ NAFTY DLA ROLNICTWA. 
Ministerstwo rolnictwa zawiadamia, że przy 
rozdziale nafty przemysły rolnicze stanowią 
grupę uprzywilejowaną na równi z urzędami 
i rokodziełnikami. Większe zakłady rolnicze 
mogą ©0dwładz politycznych otrzymać więk- 
szą ilość nafty,'np. aż-do'50 litrówanarmiesiąc. 
Więcej niż 50 litrów może tylko przydzielić 
ministerstwo handlu w porozumieniu z Cen- 
traląnafty. Powiększenia przydziału mafty 0- 
czcekiwać nie należy, "ponieważ niema do dy- 
spozycyi żadnych większych <aapasów,- a obe- 
enych -racyj już* więcej umniejszać nie można, 

WALNE ZGROMADZENIE członków Zwią- 
rku ekonom. urzędników, profesorów i nau- 
czycieli odbędzie się wspiątek 5 b. m. 0 godz. 
1 wieczorem w sali Tow. lekarskiego, ul. Ra- 
dziwiłłowska 4. Na porządku dziennym mię- 
dzy irmemi: sprawozdanie za lata 1816 
1917 i komisyi rewizyjne, tudzież zmiana sta- 
tutu. Wstępna salę dozwolony tylko człon- 
kem za okazaniem legitymacyi, celem zanoto- 

"wania obecnych. 

KURS WYDZIAŁOWY dla-grupy I 1 IM roz- 
pocrnie się 60 lipca i trwać będzie do 25 sier- 
pnia włącznie. Kurs dla grupy II (przyrodni: 
czej), z powodu małej liczby zgłoszeń, nie od- 
bedzie się. Zgłosić należy się w lokalu Związku 
polskiego nauczycielstwa hrdowego, Rynek gł 
29, IIL.p., 10, lipca we środę o godz. 9 rano. 

IZ KONSERWATORYUM TOW. MUZYCZNEGO. 
Bwiudectwa z ukończenia nauk w Konserwatoryum 
otrzymali: Klasa gry na skrzypcach: P. Chmie- 
%wski Jan (stopień celujący, dyplom); Klasa gry 
na fortepianie: P. Sztorcówna Marya (stopień bar- 
dzo dobry, patant), P. Morawaka Irena (stopień 
celujący, dyplom). P. Martusiewiezówna Olga (sto- 
pień celujący z odznaczeniem, dypłom ze srebrnym 
medalem) i P. Merunowiczowa Stefania (stopień 
calgiacy z odznaczeniem, dyplom-z6 srebrnym mo- 
UEDZANIN DOSRZAŁOŚCEW c: k.:szkole realnej 
w "Faznobrzegu: odbył-się 22% czerwea br. pod prze- 
wodnictwem kierownika zakładu, Józefa Lamberta. 
Mei. iagi otrzymali: Rogulski W. (2 
odza), a Bobiiska "M. Sirzępkówna Hu 
Wargala e. Na a A 2 Kai unor = 
JA aaa 1 A ozdtrskieco ka = jednego 
ucznia reprobowano na pół roku. 


NA ZAGON RYDLA złożyli profesorowie 
| sekratarka kursów: Baranieckiego-520:K7 Zo- 
fia hr. Siemieńska 500 K; próf. A.*Komano- 
wiez z Jarosławia 100 K; członkowie semioa- 
ryum duchownego i rektor 100 K; Koło 
N. S. W. w Samhorze 42 K 80 h.; klasa VII a 
lil gim.-w Krakowie 80 K; Józefowie Męcina 
Krzeszowie 20 K; QQ. Cystersi z Mogiły, oraz 
irh architekt 200 K; zarząd szkoły żeńskiej 


w Myślenicach 50 K; nadwyżka z: cyklu przed- 


g'awień kn czci „poety w teatrze” miejskim 
©3548 K 60 h.: Tadeusz Rittner tantjema za ..La- 
to” dawane SA z. m. 2955 TE=te"h.; 
w „Nowej Reformie“ K 214 złożone w „Cza- 
kir 4415 K: w s.Glosie Narodu" 438 R. Ra- 
zam =na"ksiażeczke  Bankn krajowego -Nr 
a103 złożyłem 6611 R 1 54 h. 

Józef Rostafinski, Studencka T. 


Naulsa, "fiteratnra, sztuka. 


„WALKA O ZDROWIE”, Wyszedł Nr. 5 mie- 
sięcznika „Walka o zdrowie organu Krajowe- 
go Stow. Czerwonego Kizrża i zawiera: Tlen- 
ryk Uski: Z dziejów łaziebniciwa. Helena Bo- 
gucka?'W sprawio reformy stroji. Walka z cho- 


robaniszakażnemi. Wychowanie fizyczne. Wal- | |iczbęnieprzwjacielskieh torpedowców. Wy- 
ka-z alkoholem. Hygiena mieszkania. "Hygiena | 
"żywienia. Hygiena rasy. Opieka nad inwalida | aleść, Jednosikom naszym udalo sie trafić 
-mi. Opieka tmedycyna społeczna. Walka z 0-| jeden wielki nieprzyjacielski kontrtor- 
wadami, Kronika. Premtmerata roczna wynosi: pedowiec, Który zaczął płonąć, oraz dutt 


20 K. — Adres Redakcyi i Aduinistracyi Czer- 
ewony Krzyż, Kraków, Basztowa 0. ją 

„GOSPODARZ POLSKI“. Od 1 kwietnia b. 
r wychodzi w Przemyślu nowy tygodnik p. t. 
„Gospodarz Polski“, “poświęcony odbudowie 
4osjrodarstw wiejskich i podniesieniu rolnictwa, 
spoglądając na dwumiesięczną już prace. „Go- 
spotłarza: Polskiego" możemy eie spodziewać. 
ve jak*dotad tak i nadal cpelniać będzie swe 


lożyteczne aadanie jako dobry doradca irprzesjavojny, sekcya marynarki, - oglaszują urzę- 
don o: Nie tylko, dzienniki-włoskie, ale takżg 
urzędowe koła włoskie, a mianowicie mini 
ster "marynarki w eświądezeniach swożch 
zapewniają, 


wodnik hrdu włejskiego. l 
E o W O 
„Bałacy w Ekaterynoslawiu. 


W tkijewskim „Przeglądzie Telskim" 
znajdejamy następująca korespoifdencyę z 
Ekatorynostawia: 

Polaków tuiaj «mieszka wielu, mie mniej 
jak 15.080, aywóród niel wszystkie p:awis 
warstwy społeczne 84 nejrezeniowane- 

Wygmańcy z Polski pod opieką C. K. O. 
stanowią. lud „masz, dużą grupa robotaików 
-skunia sie. przy licznych fabrykach.miejsea: 
wych, razemioślnicy zaludniują  zaiasto t 

„ przedmieścia, „klasa inteligentni mióści «siĘ 
rw biurach i urzędach, "w administsącyi ia“ 
-bryk i przedsiębiorstw bandiewyeh. 


_gnańców, tow. ©pieki, ochrenki, ` przy- 

tmki epzystują w charakterze tow. ddobro- 
" STAROŚCI, BAC *WROSrĄC-zzczynu polskiego. 
- Czyśwlala i biblioteka mie obfitują*w książe 


Biuletyn austro-wegierski. 


mmiejscach frontu shae ataki ognia nieprzy- 


złożone Ożywiogączynność wywiadowcza, Siluiej- 
cze ataki częściowe nieprzyjaciela na pału- 


bo raz 28 i 29. 


cach, trzy wielkie okręty bojowe austzo- 
węgierskie zastały zatapione. 
dzienników włoskich pochodzące z kół u- 
szędowych:-są z-wyjątkiem-tego, 0 czem*us 
rzędowo ogłosiły, nasze miarodajne koła 0 
stracie naszego Okrętu „Szent Isztvan“; 
zmyślone, a raczej skłamane. $ 


sowej "donoszą: Aprawozłanie *%włoskiega 
sztabu gemersiaęgo z dnia 1 kipea. Na pla- |bjeżenia grożącamu stęejkowi na wielkich 
skowyżu:A sia g 0 walecznorwajska nasze- | iniąch telegraficznych. 5 
Organizacye :polskie, szkółki kla "wy* |go 13:komusu woporaj ranoznów:podjety s 

ofenzywę. Wzięto szturmem potężay Coi 
del Rosso. Przez 
Col Echetło-widownią zaaiętyoh - 
a "wresżcie nasze saężne "wojska poko 
uki;.aie daje pokarmu duchewego. Kiubipol |saeięty epór sieprzyjąciela t'ntanrowisko 


„„MLOSB NARUDE" z dnia 3 Lipca 1918 roku, 


ski, w którym mają się zbierać Polacy dla |stało w naszem ręku. Około południa I pod 
roztrząsania spraw ważnych, gromadzi ty!-| wieczór nieprzyjaciel przedsięwziął dwa sil- 
ko miłośników'ery i zabawy. To też myśł|ne ataki na Monte di Val Bella, ale 
polska śpi, życie towarzyskie nie rozwinię- imasv nieprzyjacielskie przerzedzone ogniem 
te, zebrań bywa mało. Wszystkie instytucys | naszej artyleryi, zostały powstrzymane 
są w rękach skrajnej partyi socyalictycznej, {przez naszą piechotę i zmuszone do odwro- 
fabryczna ludność polska ciąży kn bolsze- |tu. Straty, które nieprzyjaciel poniósł w dn. 
wizmowi, który wprowadza rozstrój zupeł- |29 i 30 czerwca są nadzwyczajnie wielkie. 
ny do uczuć narodowych. 88 oficerów i 1935 żołnierzy wzieliśmy do 
Są jeszcze zdemohilizowani żolnierze, |niewoli. Nasze straty są nieznaczne. 


przesiąknięci zupełnie duchem bo*zewic am, 9 -: `M 
tym przewodzi p. Nowak, specyalne dyk- latopienie okrętu: szpitalnego. 
B. kor. Admiralicya donosi: 


tujac prawa, nie mające nie wspólnego z 
ideg polską. W pogromach bra czynny u-|_ Eotdyn. s 
dział, sa własna ich „czerwona gwardya“ | Okręt szpitalny „Lamłovery Castle“ (11.432 
roznogiłs terror po okolicy oraz w mieście, [ton pojemności) został dnia 26 czerwca wie- 
gdzie: z szczególną - nienawiścia stakowału |CZ0rem ugodzony torpedą i zatopiony. — 
polską organizacyę skautów, zdzierając ira Brak 234 ludzi z załogi. 4 
odznaki i godła. Londyn. B. kor. Reuter. Sekretarz admi- 
Wśród licznych fabryk jest kilka należą |Talicyi podaje co następuje do" wiadomości: 
cych do Polaków: fabryka wyrchów żela |Dnia 27 czerwca o godz. 9.30 wieczorem w 
znych p. Rudzkiego obecnie likwidująca gię. | ddaleniu 116 mil na zachód od Fastnet zo- 
Administracya i robotnicy są tam Polakami. | Stat angielski okręt szpitalny „Landovery 
Fabryka gwoździ Handkieco równiaż*w rę | Castle" ugodzony torpedą przez nieprzyja- 
ku polskiem i kilka fabryk pomniejszych, | cielską łódź podwodną i po 10 minutach 
w których pracują wygnani z Polski robo- | zatonął. Jechał z Kanady z powrotem do 
tniey. i zdemobilizowani polscy” żołnierze, | Anglii i skutkiem tego nie miał na pokła- 
Fabryki posiadają wlas:  vrganizacye kul- dzie ani rannych, ani chorych. Jego załoga 
turalno-oświatowe. czytelnię, bibliotekę, lu- |Składała się ze 164 żołnierzy oraz z 80 ka- 
tnię polską pod kierownictwem p. Nerym. |nadyjskich sanitaryuszy ił 14 pielęgniarek. 
skiego — oraz teatr amatorski, w którym |7 tych 258 osób dotychczas tylko 24 pozo- 
czynny udział biorą robotnicy. stałych przy życiu, przybyło do portu na 
Najpięłniejszym wysiłkiem polskiej my pokładzie łodzi podwodnej. Dochodzenia 
śli -w Ekaterynosławiu jest polski skaut, |5% W toku możliwem, że jeszcze więcej osób 
pod zarządem patronatu rodzicielskiego „| bgdzie wyratowanych. Jest godnem uwa- 
serdecznym kierunkiem ksiedza Szczerbi. |gh że w tym wypadku, podobnie jak w in- 
ckiego, który nrzyjął urząd  hufcowego nych podobnych, niemiecka łódź podwodna 
wobec tego, iż nikt z młodzieży nie- mógł, [miała prawo na mocy konwencyi haskiej 
czy też-nie chciał odpowiedzieć temu sza, |73112ymać okręt szpitalny i przeszukać go. 
daniu. Mimo + EE ei, łódź podwodna wolała 
Party: i ; storpedować ok 
prezesa pyd m od Berlin. B. kor. Doniesienie angielskiej ađ- 
sa Pierzchalskiego pozostają pod hastam |ralicyi o zatopieniu okrętu szpitalnego 
zjednoczenia, t załeżności ód Centrali War- |yLendonvery Castle" podobnie jak inne te- 
szawskiej i Kjowskiej. à go rodzaju doniesienia angielskiej. admirali- 
Probostwo w miejscowym kościele obsa- |071; nie odpowiada faxżom. Nie jest prawdą 
dzone jest nie przez Polaka, z tego też powo- CE i łódź Apak gn - 
t: dua | talnego. „, 
wap e EA w stle“ jak z późniejszych wiadomości wyni- 
ka, nikt na paroweu mie widział ani łodzi 
podwodnej, ani też torpedy. Powodem zato- 
nięcia okrętu jest w każdym razie zde- 
rzenie się z angielską miną. 


KONTROFENZYWA +KOALICYI? 
Wiedeń. (Telefonem). Korespondent 
dziennika „Der Abend“ donosi, że w razie 
nowego ataku niemieckiego Francya i An- 
glla zamyślają o kontrefenzywie. Wskazu- 
je na to wielki ruch.na froncie angielsko- 
francuskim, 


Wiedeń, dnia 3 lipom. 

Urzędewo donoszą dnia 2 Iipca: 
Czynność artyleryi jest na całym fronele 
młostałm bardzo ożywiona.  Wzmosła się 
ona dziś rano między Brentą a Piavą i nad 
dolną Piavą ido znacznej siły. W ciągu dnia 
wczorajszego nie było większych czyano- 

Z ROSYL 
Wiedeń. (Telefonem). O stoesiznkaca do- 
noszą deis: pisma, «łe Anglia zamyśla o 
zbrojnej interwanocyi -w !Rosyh 
Ameryka zaś sprzeciwia się temu”pla- 
nowi. Kiereú ski który przebywa obe- 
enie jużow: Raryżu, opewiada się za zbroj- 
ną fmterwencyą w posiaci wysłania do Ro- 
syi korpusu »ekspedycyjnego, 
któryby zgrupował "wokoło siebie żywioły 
antybolszewiekie. -Donoszą  też,. jakoby 
wśród wojsk czeskich w Rosyi powstać 
miało rozdwojenie, jednocześnie 1r0tu- 
lia wiadomości o poważnych sukcesach tych 
wojsk. 
© FINLANDYĘ I HURMAN. 


besdyn. B. xor. „Rane. W lzwio niższej 


Szet sztabu” generalnego, 


Biuletyn niemiecki. 


Berlin, dnia 3 lipca, 
Urzędowo donoszą dnia 2 lipca: 
Zachodni teren, 
Giupa<wojsk «ka. Ruprechta: Na wielu 
zacielskiezo były wstępem ~do przedzię- 
waięć aijeprzyjacielskich. Odparto je. 
Grupa wojsk niemieekiego nast. tronu: 
Narzaekód od Oise i na południe od Aisne 


duie od Quregue i na zachód od Gkateau 


Rieyy złamaliśniy na naszym ©blszarze i King zapytał sekretarza stanu dla spra» 
walk. 


zagranicznych, czy*wiadoniem muejest, 20 
rząd sowjotów w Rosyi. guy uznał nieza- 
wistości Finlandy i, przyznał ją fińskio- 
mu rządowi sowietów, który mia} tenden- 
cye antyniemieckie. Pechang. nadwy: 
brzeżem maumańskiem odstgy:ion0,*uby zx 
przyjażnione państwo, usposobione przeciw 
Niemeom, miało -wyjielosdo morza. Po usu- 
nicaiw rządu soryjeżów przez burżuazy q fin- 
landzką, przy pomocy Niemeów, rosyjski 
rzad sowietów odnówił ratyfikacyi niczawi- 
słożści Finlandyi i założył pretest u rzadu 
niemicekiego, przeciwko używaniu wy- 
brzeżx morskięgo przezeżadzie podwodna, 
przy poparciu wesstrony fińskiej. „Kiug za- 
pytuł. ezy wśród tych oxoliczności, Anglia 
i sonszaiey Ofianawali rosyjskiemu rządowi 
sowjetów pomoce nadądzie tmosru, by: poč 
iy ma wybrzeżuuniuswanuńiskiem utrzymać dla 
Rosyi przeciw „woli Finlandyi i Niemców, 
czy też takie poparcie będzie zaofiarowane. 

Podsektetarz dla spraw magiznieznych 
Lord Robert Gecil edpowiedział: pierw- 
szą cześć zapytania szgadza śię istotnie z 
faktami. Gdyby ze strony Rosyi nadeszła 
wezwane, aby sojusznicy pomarali na la- 
dzie i morzu przy obronie obszaru rosyj- 
skiego nrzeciw Niemeam, to żądanie to bę- 
dzie przychylwie rozwsene: Ponadto mewci 
nie może nie więcej -oświadczyć. 


"ZARZĄDZENIA -W AMERYCE. 
'Retterdam. B. kor. "Prezydent Wilson 
zapowiedział w Izbie reprezentantów, %e 
raad planuje zaraądzenia na. polu isuiżby te- 
legraficznej i telefonicznej. Komisya pra- 
wmicza Izby reprezentantów jest zdania, że 
Fez jest ku do chwycenia sie ta- 

. A ich zarządzeń, W przyszłym tygodniu 

5 JBOMUNIKAT WŁOSKI (|czynioną będzie próba przeprowadzenia u- 
Wiesteń.'B. kor. Z wojennej kwatery pra=| stawy upoważniającoj prezydenta dó po- 
czynienia potrzebnych kegków celem zapo- 


Poruczażk Udet zwyciężył w walce napo- 
wieżcztrej pouraz 3T i 88, porucznik Kroll 


Pierwszy jen. kwałezm. Ludendorfi, 


BITWA NA*ABRYATYKU. 
Wiedoń. B. kor. Gzzedewo oglaszaia dnia 
2 lipen w godzinach porannych mały C1 izisł 
naszych torpedowców na pólnocnem morzu 
Adryatyekiem natkuał sięsna przeważającą 


wiązała sięswalka ogniowa na krótką odis- 


gi kontetorpodowieć ciężko uszkodzić. Nic- 
przyjacieł sprzerwał wałka i z 6*romna 
szybkością e©ofnab się do swojej podstawy. 
Nasze jminostki poutosiy tytko całkiem nie 
znaczne uszkodwyenia. Oprócź. łesko rannych, 
strat żadnych wie było. 


WYJAŚNIENIE MARYNARKI AUSTR. 
Wiedeń. B. kor. Z ce. i k. ministerstwa 


że „wskutek ataku włoskich 
torpedowców «w ostatnich dwóch *mieaią- 


Doniesienia 


i Troelstra e pokoju. ae; 
cały dzień była-górch| Wiedeń. (Telefonom). .Z Hagi donoszą, 
i | -waik, fs przywódca socyalistów Troelstra oświad- 
-|esyl, de-widoki pokoju pogorszyły się. Z W- 

bomio,. Thomasa "momka, że w kołzch 


Br. 2. 


socyalistów francuskich zaszły zmiany w 
zapatrywaniach na potrzebę rychłego po- 
koju. 
Wiedeńskie płotki. 
Wiedeń. (Telefonem). Wszoraj odbyło się 
tutaj wielkie zgromadzenie w ratuszu, zwo- 
lane przez Związek ludowy katolicki. To- 
matem zebrania było odparcie plotek È po- 
głosek, à 
Na zebraniu. przemariat reda- 
ktor „Reichspostu“ Dr Funder, który 
między innemi oświadczył, że kto podko- 
puje miłość i zaufanie do dyna- 
styi, ten przykłada rękę do dzieła zni- 
szczenia Austryi. 


KRYTYKA GOSPODARKI ŻYWNO- 
ŚCIOWEJ. 


Wiedeń. (Telefonem). Na wczorajszem 
zebraniu =w ratuszu wiedeńskim, poseł 
Kuntschak występował w sprawie or- 
ganizacyi żywnościowej w państwie, przy- 
czem piętnował w ostrych słowach tych, co 
stali się winnymi obecnego stanu rzeczy. 
Sprawozdanie o zebraniu związku, umie- 
szczone w „Reichspost', ulęgło konfiskacie. 
Z opublikowanej części wynika, że pos. 
Kuntschak ubolewał nad rozpaczliwym sta- 
nem aprowizacyjnym w państwie i zwraca- 
jąc się do kierowników gospodarki, powie- 
dział: Gdzieindziej usuwa się generałów ng- 
wet za przegraną bitwę, u nas winni tragi 
cznego położenia ekonomicznego“ plastu» 
ją nadal swoje wzędy, mimo, ż6 na naszym 
froncie żywnościowym przegrywa 
się bitwę po bitwie. 


ZAPRZYSIĘŻENIE NOWYCH MINISTRÓW 


Wiedeń, B. kor. Cesarz odebrał dziś przy- 
sięgę od mowomianowanego ministra ży. 
wnościowego Pauls t ministra spraw me 
wnętrznych Gsyera, poczem przyjął ioh 
na posłuchantu. 


NOWY WSPÓLNY MINISTER SKARBU, 

Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki donoszą, 
że stanowisko wspólnero ministra skarbu, 
którem zarządza obecnia jeszcze hr. Bu- 
rian, objąć ma kierownik urzędu wspólne: 
go wyżywienia gen-major Landwehr. Trad- 
ność nastręcza tylko ta okoliczność, Że gen. 
Landwshr, jako niższy rangą od gen.-pułk. 
Sarhotioa, który stoł obecaie na czele 
zarządu Bośni, a który jako kierownik kraju 
sA podlegać wspólnemu / ministrogi 
skarbu. 


PRZED SESYĄ PARŁAMENTU, 

Wiedeń. (Telefonem) Rokowania rządu 
ze stromietwamć rozpoczaę się w najllik- 
szych dniach, Dotychczas tylko prezydent 
parlamentu Dr. G r o s s rozpoczął konferen- 
ore z-przywódezmt stromictw co do usta- 
lenia mu «prac Izby. 

Nadzieje, jakie koła niemieckie przywią- 
rują do ewentualnej zmiany stanowiska Ko 
ła polskiego nie mają żadnego uzas 
sadnienia. Również Kolu polskiemu nick 
nie-wiadomo, aby mamiestnik :Galicyi hw. 
Huyn, o czam w Wiedniu opowiadają miał 
odegrać rolę pośrednika między rzą- 
dem a Kolem polskiem. 


HR. CZERNIN U CESARZA, 
Włedeń. (Teieforem). Wczoraj cesarz 
przyjął na andygucyi b. min. spraw zagr. 
Czernina To jezo powrocie z Abazyt 
Audyencva trwała $ kwadranse. Z faktem 
tym łączą tutaj daleko idące kombinacye. 


sai’ . . de A a . 
Niemieckie wyjaśnienia o „zamacau”. 

Lublin. B. kor. Biuro prasowe generał- 
$ubernatorstwa oglaszą dziś komunikat, w 
którym podaje rewclacye o planowanym. 
jakoby zamachu stanu w Warszawie. przy: 
toczone w Nrze 137 „„Naprzodu' z dnia 27 
czerwca b. r. i do rewelacyi tych dodaje 
nastęvujące uwagi: 

Wiadomość powyźsza, po której nastąpi- 
ły dalsze rewelacye „Naprzodu“ okazała się 
zgoia nieprawdziwą. Żaprzcezyly jej pu- 
blicznie w prasie warszawskiej wymienione 
przez korespondenta „Naprzodu“ esobisto- 
ści, a przedewszystkiem rzekomy ..przy* 
wódca* spisku p. Władysław Studnicki, 
oraz. posádzeni o współudział ks. Maciej 
Radziwiłł i p. Ludwik Kulczyck 

C., i k. referent prasowy w Lublinie otrzy- 
muje nadto od podpułkownika von Bül- 
lowa-$tolle, ces. niemicekiego zastępcy 
przy e. i k. generał-gubornatorstwie w Lu 
blimie następujące wyjaśnienie: 

Ksążące w Warszawie pogłoski o odkry" 
tym tam rzekomo zamachu stanu, mają- 
cym na celu usunięcie polskiej -Rady Re 
gencyjnej, powtórzyła prasa galicyjska. Pod 


Wiadomości telegraficzne. 


Choroba cesarzowej Zyty, 
l Wiedeń. B. kor. Stan zdrowia cesarzowe 
był dziś zadowalający. Cesarzowa nie m 
gorączki, 
Z procesu przeciw legionistom. 


Marmarosz Sziget. Dnia 1 lipca. Na dzi 
siejszej rozprawie przesłuchiwano w dal 
szym ciągu podporucznika Legionów Sta 
nisława Siegmunda, podporucznik 
Leg. Witolda Wegnerowicza i kapi 
tana Leg. Lewartowskiego. 


Przeniesienie Dra Raczyńskiego, 

Wiedeń. (Telefonem). Na ogółnem zte- 
braniu austr. towarzystw rolniczych w 
Wiedniu, odbytem pod przewodnictwem bar, 
Ehrenfelsą postanowiono, że dotychczaso- 
wy dyrektor urzędu żywnościowego Dr 
Raczyński obejmie stanowisko kiero- 
wnika wspólnego wydziału żywnościowe: 
go w Centrali odbudowy kraju. ; 

Wybór Dra Raczyńskiego na nowe sta» 
nowisko powita kraj z zadowoleniem. — 
Dr Raczyński dzięki jego fachowym zdol- 
nościom i doświadczeniu będzie mógł infot- 
mowaó kraj o stosunkach i wpływać beze 
Ri bog na zarządzenia wobec kół niemie+ 
I g - 


— O 


Poseł ukraiński w Wiednłu. 
Wiedeń. (Telefonem). Przybył tu nowy! 
reprezentant rządu kijowskiego, Lipiń. 
skl. Lipiński, jak wiadomo, jest następcą 
Jekowlowa. 


Choroba hiszpańska w Budapeszcie. 


zasriy 
padkż tzw. choroby hiszpańskiej 
Choroba hiszpańska w Wiedniu. 
Wiedeń. (Telefonem). W Wiedniu poczys 
ną się szerzyć choroba hiszpańs':a. 
Nafta rosyjska monopolen. 
Londyn. B. kor. „Reuter“ donosi z Me: 
skwy: Komisarze ludowi gli uchwały w 
sprawie zmacyonalizowania prz” 
mysła naftowego. Produkcya i sprzedaś 
nafty staną się monopolom państwa. 


PRZYJECHALI DO HOTELU FRANCU. 
SKIEGO: Hr. Ponińscy  Mieczysławowie zá 
Lwowa; Dr Aleksander Raczyński s Wiednia; 
Franciszkowie Kotkowscy z Niemienic; Zdzi< 
sław Boski +s Kobiely; Wera Jabłonowska 
s Wiednia; Klara Dołkowska s Kęt; R. Dworu 
Tadeusz Orzechowski ze Łwowa; Wanda Ba 
pasik sx Dąbrowy Górniczej; Jan Górnialj 
$ Wiednia; Wanda Herold s Zakopanego; Boe 
lesław Wietrzny z Andrychowa. 


NADESŁANE. 


PI mf Or. PRASGKIL 


(ze Lwowa) 
:: ordynuje 


w ohorobash serea 
=$ | przemiany materyl 


Br RAWERY GORSKI 


ordynuje przez lato 185% 


w.Lukaczewiczzia (Morawy). 
źawiauomienie. 


Niniejszem ząwiadamium nuprzejnie P, T. Moich 
Odbiorców, iż mój Załutad $apiceesli0=FziGe 
racyłny zosizł r powrotem Ootwzry. 


Aliens Wawrzecki Kraków, św. Krzyża 1. 


Transport ŚWIEŻYCH RYB 


NADSZEDŁ. 1683 


J, Friedekera "2 mio Szezopadaki 0. 


Pensyonat dossprzedania 


zaraz, z powodu wyjażdu. Urządzenie i xlien« 
tela pierwszorzędna. Wiadomość: Józef Poręb= 
ski, ul.. Karmelicka 8. Zgłoszenia do 15 lipca 
między 1—4 popoł. 


Podziękowanie. 


Wszystkim, biorącym udział w pogrzebia 
$. p. Marvanny Szpak, matki naszej, który o't- 
był sią w Jordanowie w niedzielę dnia 80 czara 
wca 1918 r., , a w szczęgóluości Wielebnemę 
ks. Ludwikowi Olechowi, Bractwom kosciele 
nym i cechowym, składamy staropolskie „Bóg 


przewodnictwem Władysława Studnickiego | zapłać“. Syn i córka z meżem. 
miał eały szereg aktywistycznych członków 

Rady Stanu brać udział w tem snrzysiężeniu. : : 
Wymienieni, jako ..sprzysiężeni”, p. Wła- Podziękowanie. 


dysław Studnicki, ks. Maciej Radziwiłł i p. 
Kulczycki zaprotęstowali jak najenergicz- 
niej w prasie warszawskiej przeciw tym ten- 
dencyjnym napaściom. Ponieważ jednak 
przy tej sposobności wymieniono  takżo 
fuakcyonaryusza ces. niem. generat 
gubernatorstwa w Warszawie, nale- 
ży tedy jak najstanowczej oświadczyć, ż 
twierdzenie, jakoby niemieccy oficerowie, 
ałbo urzędniey brali udział u owym rzeko- 
mym zamachu, polega tak samo na; bezro- 
zumnym wymyśle i złośliwem kłamstwie, 
jak wiadomość o samym zamachu, który. 
„wywołał bez -wątpienia w społeczeństwie 


*Wzmwszoni do głębi powszechnymi objawami 
współczucia, jakich doznaliśmy a powodą 
śmierci naszego kochanego męża i ojca, 6. pe 
Romana Gozdawa Reklewskiego, czujemy po. 
trzebą serca, ażebv ułożyć jak najszczersze 
„Bóg zapłać" JWnemu Pana Drowi Ta- 
dewszewi Płochockiemu za opiekę, pomoc i ti- 
ge niesioną zmarłemu w jego ciężkiej i nieue 
leczalnej chorobie; następnie Przewłelebnem® 
Duchowieństwu miejscewemu, oraz okoliczn 

mi i wogóle Tym wszystkim, którzy wzięli 

dział w eksportacyi zwłok do kościoła w P 

<degrodziu, poczem zwłoki doprowadzili na wie 


lskiem raczej wesołość aniżeli zaniepo- którzy w ciężkim naszym żały skępili nanag 
kojenie, `~ PACTA < współezusia i „pociechy, 7 ER 
pcz ? __Nowy. Sącz, w czerwcu 1! odziaa,i 


|czRy! spoczynek, ja niemaiej Tymowazystkim,] 


Btr. 4. 
Stktya pónteloni Zowazzyciwa walki 7 grudic 
zawiadamia, że potrzebuje 
kilka służących tuo dzieci 

w półkożoniach. 


Piaca oprócz wiktu wynosi 50 kor. mie- 

sięcznie. Zgłaszać się należy między godz. 

12 a 1 w południe w Miejskim Urzędzie 
Zdrowia, Magistrat, ulica Poselska 12. 


Mafurzystka gimydzydlna 7 radomia handlową 


s wiadomościami gospodarstwa wiejskiego i egro- 
dniciwa poszukuje odpowiedniej posady na wsi. — 
Najchętniej w większym skarbie. 

Oierty przyjmuje Administracya „Głosu Narodu* pod 

„Podegrodzie*. 1864 


MASZYNY L NARZĘDZIA ROLNICZE. 


„Części zapasowe do maszyn żniwnych 
Mc Cormicka, Walter A. Wooda i inn. 


OLEJE MASZYNOWE «- S¥AR 


ROMAN ŚWIĄTEK us 


Dom hand!owe-rolniczy Miechów-dworzec. 


1841 


SZKOŁA ZAWODOWA ŻEŃSKA 


w jednem z większych miast Królestwa Pal. poszukuje 


kierowniczki ogólnej. 


Liga Pomocy przemysłowej proszona e pośrednictwo 
oczekuje na bliższe wyjaśnienia w tej sprawie, a na 
razie prosi osoby czujące się na siłach sprostać zadaniu, 
by zechciały zgłosić się do Ligi Pomocy przemysłowej 

Lwów, Pańska 1, Il. p- 


W Akademii rolniczej w Dublanach 


pod Lwowem 


są do nadania na rok 1918/9 bezpłatne 
miejsca funduszowe, 


nwalniające w zupełności od opłat w Aka- | 


„demii, tudzież Stypendya po 1.000 
koron rocznie dla kandydatów na przy- 
szłych instruktorów rolniczych. 
Podania o miejsca funduszowe i stypendya, stylizowane 
do Wydziału krajowego, należy wnosić ma ręce Dy- 
rekcyi Akademii najpóźniej de dnia 1-go sierpnia 1918. 
Do podań mależy dołączyć świadectwo ubóstwa, 8 do 
podań © powyższe stypendya nadto deklaracyę, stwier- 
dzającą, że petent gotów jest w razie otrzymania sty- 
peadyum objąć na żądanie Wydziału krajowego obo- 

wiązki instruktora rolniczego. 1866 


BRAK OPAŁU 


nie zagraża 
przezornaj gospodyni 


która używa w kuchni patent, szybkowaru 


IMPLEX 


gotując bez nafty i bez spirytusu, węglem drzewnym, 

trzaskami, podpałkami lub okruchami węgla kamien- 

nego z zadziwiającą oszczędnoŚcią paliwa, 

węgiel kamienny starczy przy użyciu „Simplexu* 10 
do łu krotnie dłużej. 


mSimplex* do nabycia w sklepach żelaznych w Galicy! 
i Król. Polskiem. 


Główny Skład: Kraków, Radziwiłłowska 23. 
(Sprzedaje rów |:ż znakomite patent. podpałki,. 
Cs ai i prospekty darmo. 1375 


Co wydziz: .awienia od 1 lipca br. 


. ł r M AL Gali u 
majatek w zachatniej ballcyi 
stładający się z 300 morgów ziemi ornej, 100 morgów 
dak, z gorzelni z kon.yngeniem roczneni 567 hektolitrów 
4 z budynków gosnodorskich w dobrym stanie. Inwen- 
tarz żywy i martwy dzierżawca nabyć ntoże na miejscu. 
Zgłoszenia listowne polecone: Zarzad dóbr I lasów 

Dzkrotizu p. Chrontbwa. 1784 


Krem na sszlanie (wy- 

Leki aia Pań. bieia ceręl) b K. Be- 

nignina ma piegi i wyrzuty twarzowe 8 K. „Gurabhumera" 

mydło toaletowe 10 K, mydło liliowe 19 K I 15K, 

znakomite mydła rosyjskie 12, 14 i 15 K, mydło gly- 

cerynowe > K. Kremy, pudry I perfumy: Oja, Diana, 
Pompadour, Yes, japa EK Rix i inne. 

i „Maść demcwa* na rany i DO- 
Srodki domowe. laki (razem z gazą) 8 K. Na 
mole: p:uvszxi, ziúika lub tabletki á 1 K, Na nagnietki 
lub brożawki 1 K. Maść na pecenie się nóg i rąk 2 K. 
Do ust posty 2 K. Srodki: na reumatyzin, maść I mydło 
na świerzb 6 K, na epilepsyę 7 K, wino ziołowe ma 
błednicę, sporządza wszelkie recepty i wysyła za zaliczką 
But. Lopatka, aptekarz taca Jagiellońska 19a. 

1604 


Eluszcz, Tygodnik kobiecy, kwartalnie , K 1%— 
luały Śwlatek, Dwutygodnik dla dzieci, 
kaanane a n ae anha’ 5, p» 5— 
Mask, Pismo literackie, kwartalnie. . . „13— 
Muchy, Tygodnik humorystyczay, kwart, „ 10— 
Rolnik, Tygodnik, półrocznio , . « « « « „ 16— 
Świe, Tygodnik, kwartalnie , . . . . . „ 13— 
Szczułek, Dwutygodnik humorystyczny, 
kwagtalnieg” | „m. . * 0% sa « „ SA 
Tygoc.ix illusirowany, kwartalnie . . . . „ 17:60 
Mody sezonowe. 1:3 
Album Błanka, z pizesyłką ...... K 2— 
—  Fawont Noboóacą W. JEC= 
— tuż 2 modą cziccięcą i blelizną, 
ZWPIZESZAKĄ . aoe de o Apie 
Moco fur Alis . ...... NOKPOCĘEM 0 


Księnarnia D. E. Friedleina 
Kraków, Rynek 17. 


i Aidid Wydawnictwa „Głosu Naroda“ Gp, R ogr. Gdy, — Nilkkie eiperiedźiiiny 1 aansien 


1867 


F (zas odnowić prenumeratę, | | 


AAS DECO" v maz R 


Wielki wybór nal- | Pre sisłage spocz | 
W ego ISADLDFA 
nawszych moueli. 
Przyjmuje wszelkie w za- 
kres modniarsiwa wchno- 
dzące roboty Jadwiga 
Peliarowa Kraków, Ry- 
nek Linia A”B 43 I. p. (nad 
sklepem W. P, Wiskidy. 
b20 


Starszy pomoenik 
handlowy, z diugoicizią 
praxtyką i nerwszorzędne- 
mi puieceniańi: poszukijc 
posady magazyniera wzgie- 
dnie odpowiedniego zaję- 
cią w przedsiębiarstwach 
aprowizacyjnych wojen- 
nych. Bllższa wiadomość 
pod adresem F. S. w ban- 
dlu pod firmą 1. Federo- 
wicz w Krakowie. 1859 


Inteligentna panna 
biegle pisząca na 
maszynie znajdzie 

posadę zaraz. 


Zgłoszenia pod K. P. do 
Administracyi „Głosu Na- 
rodu“. 1861 


Leśniczy 


zegzaminem państwowym, 
wolny od wojska przyjmie 
zaraz posadę. — Łaskawe 
zgłoszenia pod „Lęśnik* 
przyjmuje wilła „Szczer- 

biec* Krynica. 1860 


Administra- 
cyę realności 


przyjmie urzędnik sądo- 
wy, obznajomiony dokła- 
dnie z odnośnemi przepi- 
sami I czynnościami. 
Zgłoszenia listownie pod 
„Zarządca“ do Administra- 
cyi „Głosu Narodu“, 1868 


i pokój umeklowany 


sioneczny, 
I piętro willi; gaz, eiektry- 
czność. Zgłoszenia listo- 
wue do Administracyi dla 

ABC. 1889 


ładny widok, 


Pierwszy kencesyonowany przez c. k. Namiesiniciwo 


SALON OBRAZÓW 
MALARZY POLSKICH 


poleca oryginalne dzieła pierwszorzędnych artystów. 1622 


Henryk Frist Kraków, ulita Fioryańska 37, 1. piętro. 


Grunta fabryczne 


w Płaszowie 


z torami przemysłowemi ma na sprzedaż 


„Płaszów“, Spółka z ogr. odp. Na terenach 
pokłady pierwszorzędnej gliny. Informacyj 
udziela biuro Spółki w Krakowie, ulica 
Poselska 1. 20 i kancelarya adwokata Dra 

Eugeniusza Nitscha, Rynek 44. 1811 


„ROBOTNIK POLSKI” 


Pismo poświecone sprawom chrze- 
ściłańskiego ludu pracującego. 


Wychodzi na każdą niedzielę. Powinno aię znależ: w ręku kaide- 
go 'robotnika, zajętego w przemyśle, handlu, czy na roli. 


Prenumerata rocznie 12 K.,półrocznie 6 K. kwartalnie 3K. 


Ozoba inteligentna, 
z językiem siemieckim 
| krawieczyzną poszukuje 
posady na wyjazd do to- 
warzystwa, zajęcia się do- 
mem, dziećmi itp. Wyje- 
dzie również do szycia. 
Zgłoszenia pod „Wyjazd* 
przyjmuje  Adiministracya 
„Głosu Narodu“. 1870 


ABSOLWENT 


w. szkoły realnej 


poszukuje kondycji na wy- 

jazd, zna gruntowniei ma- 

tematykę i przyrodę. Zgło- 

szenia pod „Maturzysta* 

w Adm. „Głosu Narodu“. 
1847 


SZABLAK 


bez żadnych obcych do- 
mieszek dobra tania i sma- 
czna 

RNerbata zdrowotna 
„Bohneo - Hilisen - Tee“ 
wmiarę zapasu sprzedaje 
Jerzy Kraskowski Kraków, 

al. Sienna 6. 1705 


Adres redakcyi: Kraków, plac Maryacki L. 2. 


Na żądanie wysyła się numery okazowe. 


— 


„MŁODZIEŻ POLSKA“ 


Pismo „Katol. Stowarzyszeń młodzieży poiskiai“ 
zatrudnionej w przemyśle, kupiectwia i rolnictwie 
Wychodzi raz ma miesiąc. 
Prenumerata wynosi: rocznie 3 Kor. 


Piamo to powinien mieć w ręce kazdy, komu leży na 
sercu przyszłość naszej młodzieży 


Adres redakcyi: Kraków, Plac Maryacki L. 2. 


Ne żądanie wysyła elọ numera okszowe. 


„KOBIETA POLSKA” 


Organ „Związku kat Stow. kobiet | dziewcząt pracujących” 
Wychodzi raz na miesiąc. 


Prenumerata roczna wynosi 3 Kor. 


Kto chce peinformować się o ruchu I pracy w sto- 
warsyszeniaca kobiet praeujących, wiaien zaprenume- 
rować tę gazetę 


Adres redakcyi: Kraków, plac Maryacki L. 2 | 


Na żądanie wysyła się mumera okazowe. | 


Or. med. Stanisław Breyer 


(Qażów, elica Wolska L 36. — Frzyrodolecznichea i hamecpaiya) 
powrócił. 1364 | 


OGŁOSZENIE. 


C. i. Sąd krajowy karny w Krakowie orzekł prawomocnym 
wyrokiem z § stvcznia 1918 r. Vr. I. 3154/17: 


I. Chaim Feiwiowicz, ur. w Nieszkowie, powiat Miechów, gub. 
Kielce, Królestwo Motskie i tam przynależny, lat 24 liczący, 
izraelita, svn Józefa i Chany, czeladnik piekarski, zamieszkały 
w Wierzbnie, powiat Miechów 

i Chnjn falsa Belena Żyto zam. ryt. Weintraub, urodzona w No- 
wym Korczynie, powiat Pińczów w Królestwie bolskiem i tam 
przynależna, izraelitka, lat 26 licząca, Arora i Alty, zamężna, ryt. 
analiabelka, właścicielka mleczarni, zamieszkała w Krakowie przy 
ulicy krakowskiej } 32, wiani są występku $ 23 ust. 3 ces. rozp. 
z 24 marca L. 131 dz. up. a druga ponadlo przekroczenie z $ 320 
uk., które popełnili przez to, że 

a) w roku 1917 w Krakowie kupowali przedmioty zapoirze- 
bowane, a mianowicie; bieliznę i przez gromadzenie ograniczali 
handel celem podbicia ceny tego artykulu, 

b) Chaja Żyto w jesieni 1917 r. swego podnajemcę Chaima 
Feiwlowicza nie zameliowała w przeciągu 24 godzin w c. k, Dy- 
rekcyi Policyi w Krakowie. 

Za te czyny skazuje się Chaima Feiwlowicza i Chaję Żyto 
w myśl $ 23 powołanego cesarskiego rozporządzenia przy zasto- 
sowaniu co do obojga przepisu $ 266 uk., a co do drugiej nadto 
§ 267 uk. na karę ścisłago aresztu po 4 tygodnie, na które Chaimowi 
Feiwlowiczowi policza się areszt tymczasowy i śledczy od 30-go 
października 1917 godz. 12 rano do 19-go listopada 1917 godz. 12 
rano a w myśl $ 389 pk. oboje na ponoszenie kosztów postępo- 
wania karnego i wykonania kary. 

Po myśli $ 43 powołanego cesarskiego rozporządzenia erzeka 
się przepadek zakwestyonowanych u Chaji Żyto w 28 pudełkach 
164 koszul męskich białych ze sztywnymi przodami. 


C. k. Sąd krajowy karny Oddział li. 
Kraków, dnia 22-go maja 1918. 


Krynica. 
Pensyenat „Siedlisko“ 
otwarty ed 15 maja. 


Zgłoszenia: W. Prosińska 
Krynica. 1274 


1840 


COSG noe Sa 


BA 
e: 


X. Józef Łobczowski: 
Zywot św. Stanisława Kostki 


Cana egzempi. brosz. 20 hal. 


Żywot św. Jana Kantego 


Cena egzempl. brosz. 90 hal. 


Nowenna do Św. Jana Kantego 
, Cena egzempi. 40 hal. 


© 


s: 


kład główny w drukarni „Głosu Narodu“ 
Kraków, ul. św. Tomasza 35. 


SzezEEGeLE 


RLM 


„Wa „©. Z 
AŁOKĆ 


Nr. 143 


KORKI 
| 
| 


EER 


È 


używane w dobrym sia» 

nie kupuje po najwyższvch 

cenach fabryka „ISKRA“, 

Kraków, ul. Łobzow ska 6. 
1833 


ak OKE OK 


Peszukujemy de kupna: 


trzy majątki 
w Galicyi środkowej wielkości do 300 morgów, 


dwa majątki 


„do 300 morgów w Galicyi zachodniej, 


Zakład art. - rytowniczy, 
pierwsza kraj. fabryka pic- 
czątek kauczukowych i ta- 
blic emaliowych Józefą Tręe 
bacza Kraków, Rynek gł. 9, 
(Pasaż Bielaka) wykonuje: 
herby, monogramy, napisy, 
w srebrze, złocie i szlacht= 
tnych, kamieniaci. Wyxo-, 


= nanie artystyczne. Cenv| 
| ieden maiątek czysto leśny umiarkowane. 1622 
Ę w każdej części Galicyi I Bukowiny. — Drzewóstan scala 
; j części Galicyi y any Trucizny 


mogą być ZNISZCZONE. bakcylowa i proszkowa na 


szczury i myszy, ną kera- 
kony, ra mole w Agencvi 
handlowej Kraków, Xo- 
narskiego L. 30. u firmy 
Reim i Ska, Drobner, i ! = - 

morowski wW 


W majątkach powyższych z wyjątkiem lasowego pożądene demy 
mieezkalne i częściowa budynki gospodarcze. 


Zgłoszenia prosimy nadsyłać do 


i Związku Ziemian Lwów, Kopernika 4. 


Pośrednictwo wykluczone. 


1852 : śr 
Zdolny masażysia 
posiadający egzamin c. x. 
kliniki hirure. w Krakow ie, 
inwalida wojenny, specwa- 
lista w masażu mięśni, zna 
jący się nahydron'tvi, oraz 
wibracyiłelektryzacyi przy, 
chorobach nerwowych | re= 
umatycznych. Putera się 
łaskawym względon 5z:n. 
P.T. Publiczności. Ceny nas, 
der przystonne. Stanisław 
Orski Kraków, Gołębia 8, 
parter. 1539! 
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Bro arta lark Bai Woda 


we Lwowie, Łyczaxowska 27 
poleca wyroby stolarskie budowlane jako to: 


okna, drzwi i posadzki. 1:7 


Poszukuje stolarzy budowlanych i posadzkarzy, zaś 
do biura buchaltera, praktykanta i panienki. 


Parcela budowiasa | 
w Krośnie w bardzo piq<= 
nem i zdrowem położeniu 
do sprzedamia. Bliższyca 
wiadomosci udzieli wła-j 
ścicielka p. H. Grusz:ckaj 

taniże. 1738 
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| GALICYJSKI AKCYJNY 


JSK KUPIECKI 


Lwów, Halicka 19 (dem własny) 
przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem 


4'kb od sta 


i widadki na rachunek bieżący z oprocentowaniem 
3] 0 
& jôe 
3I! 
Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2.000 kor. tygodniowo, 


zaś z rachunku bieżącego 20.000 koron dziennie 
bez wypowiedzenia. 


Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca 
Bank z własnych funduszów. 
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Galjazcy peciąsów z Krakowa. k 
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z Wiednia 8 | pospieszny | ze Lwowa 
z Wiednia 21 | esohawy | z Przerowa 
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s Trzebini 46 = z Zakopanego 


i z Nowego Sącza 
z Wiednia 


pospieszny 


